
Wczoraj obradowało VIII Plenum KC PZPR t Pozytywny __ finał.rozmów w Urzędzie Rady Ministrów 
•• 
li o • 

I t • . 
a -

- -- ----

aron ów działania i socjalistycznego 
• 

- - . . - <ft~,.; -- . Jak info,·muje rzed.J.1<1k pra,wwy nie-z.;,, łocz.nie i w ca.luści puel . \\ o­
rzą du, w ·uorzędzie Rady Ministrów, jewodę jeleniogórskiego na :>:a,aa­
odbyly ~ię 9 bm. 'raz.mowy pr'zed- dach' dz:erżawy · (do rza;u oddania 

kil!row1dctwa re,,ortu_:.: pned,tawi­
cielami Krajowej Ko1;1i~ji Porozu-

- -

(Dokońcaani• n11 stawicie li połąci.onego Kpmi,tetu. do UŻ)"tku s1.pital11. wo.iewód1.kie~o\ I 
Strajkowei:!o NSZZ ,.Solidarność" - z pue1.naczt>niem na polrzt'b~· !.'.fl;·· =iiiiiiiiimii.i::i;iiiiiiiiiii::iiiiiiiii Jelenia Góra pod przewodnictw.em taln"' slui.hy zdrowia. ·W ur.go<lw~- 11 
Romana, Nit>,:-os1.a. z. wiceprernlera- nit.. z mini~tr'em zdrowia i .oµit-ki 
mi Stanisławem :Had1em i '. J('rzym ~pole<'znej ·woje\\'OOa ustali t7.w. pro 
Ozdowskim. Po zakońc2eniu . rot- !11 'łóżkowy w.,·n1it'nion<.>go obiektu 
mów w dn. 10 bm. we ,wczesnych m·a„ zapewni Jl'go zago~pod:;i•·o\,·a-- - - - - -- ----- >1:o<lzinach, rannych oi::lo~z-ono nast~ nle. ' ' • , 

Rezygnacja J. Pińkowskiego z funkcji prezesa Rady Ministrów 
pują<'y komunikat: '.!. ·Minister bLtdownidwa i p:.:e· 

I' W trosce. o poprawę.warunków my~lu materiałów budowlari),.h w 
lec.z.ni<:twa mieszkańców .• woj., jele- porolumi-eniu z wojewodą ,it>lenin­
niogórskiego Komitet Centralny )(órs.kim i ministrem .zdrowia i opie 
PZPR podjął decyzję !.przekazania ki ~połecznej zapewni pny~µles.:e­
na ce.le szpitalne województwa ·no- nie budowy wojewódzki<.>go szpitala 
wo zbudowanego domu wypoczyn- zeipolonego na 610 łóżek. tak aby· 

Widok, sail obra11 Vlll Plenum P'-C PZP!( 

Jak już informowaliśmy, w Warszawie odbyło się 9 bm. VIII 
plenarne posiedzenie Komitetu Centralnego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej. Plenum zakończyło swe prace w 
późnych godzinach wieczornych. 

Obradom przewodniczył I sekretarz KC PZPR STANISŁAW 
KANIA. 

:!\a por:.:acuu d1.1er:n:;:11 
efer.it B ura P Jl1tyczn,•go KC 

PZI"H „Z,1d • Id p,ll'lli W k zt, lto­
wanit. ,\a, l.llKv\\ dział 1ni;1 1 ,ocja­
li.,t:vcznq~o t 1 .1,ak te1 u z:w1ą1.kow 
l:dWOdO\\')d" O.,ll lll,vllll, l I O pra 
cy Biura Pol tH·t1iegJ K-.: I Zl'H. 

Referat l.11~ <1 Polityc1·•p o wy-

gło~ l członek Biura Poiitycznego, 
sekretarz KC PZP!t l'·Hieus7' 
(;rahski (skrót tego t•?k,-,tu publi­
kujemy oddzielnie). 
Informację o pr,;cy Hiu a Poli­

t.,-c7.nego pr~ed,tawił członek Biura 
Politycznego, ~ekretarz KC PZPR 
-· Ka1imint Bardkowski (tekst pu 
bi kujt>m,· oddzielnie) 

\\' d,vskusji kolejno zab1 ali iilos 
czlone;.. KC. sbr.,zy m·~trz w Prz.ed· 
·11;bior.·tw:e Hobót Inżynieryjnych 
.Budo~tal-:i' w Krnko,\ 1e - Ilol,!u­
,ław .Ltmró,: I <e;.;retarz K\\' PZPR 
w Bydgo,zczy Henryk Bednar­
ski: członek KC. elektromec•i nok \\ 
:I.I;izo\\ 1Pc ·dcl 7akł1i 1 t; R;a?~ioe-
r~·Jn~Th PPtrochem, i1:)ch w Pło­
cku - Antoni Wroild; 7.a,t~pca 

ZA DWA TYGODNIE 
XXVI ZJAZD KPZR 

I c,donka KC. m1:1i,ter ha::<llu zagra-

Za dwa tygoor e 23 om. w I 
kremlowskim Polocu Ziazdów roz­
pocznie się XXVI Z ozd K,'ZR, ldó 
rego glówry'l, zadon,em bcdz e 
ustolen·e ,troteq11 i taktyk, rozwo 1 

spole~zno . gospodorczeoo z.:;,RR 
no obecnym etop·e budowr two 
komu,., ~ty _zrcgo. Zol<oń:zyfy s,q 
prze iziozdowe konf!:'rencjp ob wodo 
w. I krOJOWe, dob cgaJa tnż koń­
ca 1 ozdy part I KOmun stycznych 
reputJI k zw 1z~owych. V/yb1errY'lo 
l'IO n·ch delegatów no noJwyższe 
forum KPZR - jednego no 3350 
czło!'lk6w port'i. Delegaci reprezen 
!uJq komunislów wszyslkich reg·o­
"ÓW, zawodów i warstw społecz­
nych ZSRR. 

WALDHEIM O WZNOWIENIU 
MEDIACJI 

$€kreta•z generalny ONZ. Kurt 
Waldheim, po·nformowol w pon·e­
dz,ołek, że Jego spec1olny wysłan­
nik Olaf Palme w drug'ej połowie I 
b e.źącego miesiąca udo s•ę ponow 
n e do rejonu Zatok! Persk,eJ, oby 
wznow,c rozmowy med·ocyJne w 
celu rozw'qzonio konfliktu irońsko­
orock~go. 

F. MITTERRAND Z WIZYTĄ 
W PEKINIE 

P ełni'a sezonu 
w Tatrach 

Przywódco social stów froncus.­
k eh i kandydat no prezydenta 
Francois Mitterrand przybył w p'o-
niedz,o!ek do Pekinu na zoprosze- W Tatrach pełnia sezonu n·arciar· 
n,e Komun stycznej Partii Ch:n. J skiego. W każdy bezwietrzny dzień ko­
Jok pisze ogenC)o Reutera, polityk·[ lejka li~o~a i lini~ krzesełkowa w Ko­
lrancuski odbędzie rozmowy z se- tle Gqs1en1cowym 1 Goryczkowym prze­
kretarzem generalnym KPCh, Hu wożą komplety norciorzy. 
Jao.pongiem. j CAF - l>,1omot 

SMIERć W KATASTROFIE 
LOTNICZEJ 

ADM. E. SPIRIDONOWA 
I WICEADM. 

W. SABANIEJEWA 

10'< podo1e TASS 7 bm. w czasie 
wykonywon o obowiązków służbo­
wyc:h zg·nql1 w katastrofie lotniczej 
odm:rol Emil Spiridonow i wicead­
mirał Władimir Saboniejew. Adm. 
S'p1ridonow był dowódcą radziec­
kiej marynarki wojennej no Pocy-
~ku. I 

W związku z tragiczną śmiercią 
E. Sp'ridonowo moskiewskie dz·ien 
niki zamieściły nekrolog podpisany 
przez L. Breżniewa i innych przy­
wódców radzieckich. 

ROZPOCZĘCIE 
MANEWRÓW NA ro 

, Ms. ,,Chemik" 
, 

już w Swinoujściu 
Masowiec Polskiej Zeglugi l\'lor­

,kiej w Szczecinie, który star;inowa­
ny został przez ereEeno\vski frachto 
wiec, znajduje się już w Swmo­
ujściu. Jak informuje armator, sta· 
tek przybył do Swinoujścia o włas­
nych siłach, ale. w 3syście trzech jed 
nostek Polskiego Ratownictwa Okrę 
towego: ,.Posejdon", ,.Neptur.ia" i 
Sztorm n·•. Rejs przez B--1ltyk był 

do;:ć trudny. :\1s .. ,Cht>mik'' ptynal 
z pr,-echyłem na IPW,! i.>urtG, co wy 
magalu tlui.t'j o,troi'.110!:t·i, a pny 
s1lmc>jszyrn wit.-tll.t· ~f{,Zil' WiWd rno 
"!O 11it:ła,Zl,)it,C2t"ÓSl Wt:fll Ws2.ystlw 
;akoócz,\'lo Si<;' jednak .,zczę,!iwie. 

W poniedz1oł.:>k w Tu,q, ro,zpo-1 P1 ze widuje- sit;, ż_e _po .:zc;,.cHrn·~·m 
oęfy s,ę z mowe 'manewry NATO. odlic:htunku ·w Sw1nopo1c1e rn,. 
Odbywają się one na tcrytorotam pro „Chemik'' przyp1yn1e do Szczecma, 
wincj; ErzU(um - położonej we I a na:,;tc;pnie po całkow1ty.111. rozra­
wschodn•ej części kroju Obok dunku . :,;kiero,:7any . zo:t~r.1

1
e , do 

wojsk turr>ckich w mone wroch u cze Szczel'm,k 1eJ Stocz•11 Re,no.1to ,\ eJ 
<!r.iczq Jednostk USA, w. Brytanii ,.<;ryfia'' ,, celu u,urnE:c1a awarii. 
Wioch, RFN I Bełg11. PAP PAP 

s'ępca czloHka KC, I sekretarz KW 
PZPR w Białym~toku - Stefan Za­
wodzii1ski; ..:złonek KC, c.:lonek 
CKKP, rdzeniarz w Zaktadae;h I\Ie­
cllanicznych „Urnus" Zy~munt 

kowego „Granit". w_ Szklarn!::2e.j P~ jPgo oddanie do ui,·!ku na~tapifo n,.! 
re;b,e, będącego Jego \\·łasnosc1ą 1 przełomie ·1„t 1984 '8:i. 
wzn.iesionego z fundu~;:u socjalne- 3. 'Wojewoda jelen:ogó, ski zaµf'v-IDokońc1enie na str 2l go partii. Obiekt zostanie przejęty ni ukot'iczenie i oddanie do użv\kn .iiiiiiiu.imnaiiiiiiiiiiiiiiiiimmiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii~· W rok U ] g3 J d IV ÓC h pa IVi JO n{m - 'i!. pi 

n,~;.nego i go,pod:nkl nwr~kiej -
R~·szard Karski; czło1·,el{ KC, gór-

tainych. na 130 łóżek. 
4. ,Woje\voda jeleniogórski zape,\ • 

ni przyjęcie do pracy w inn?ch za­
kladacl1 pracowników zwolnion,·ch 

, przy,. reor~anizacji s,matorium d1.ie­
dęcego MSW. 

·,5, ·Pozo~tale sprawy dotycząt·e 1vu 
jewództwa, oraz· us-ta lenia koócowe 
zc;,~taną rozpatrzone I prLez prowa­
dzącą rozz:nowy w Jelenie.i Górze 
Komisją Rządową. 

6. Połączony Komitet St<·ajko\\ ... 
odwołuje strajk z dniein 10 lutego 
19!ll·roku ... 

.Jak już informo,,·alismy. prowa­
dzone· wczoraj•, do pó:~nvch godzin 
noanych w · s'edzibie \.Iinisterstwa 
Górnictwa. w .Katowicach • rozmowy 

Zakłody PodZOipałów Telewizyjnych 
,.Unitra·Biazet" w Bialymsloku. Fabry­
ko dostarcza et cztery z pięciu potrze· 
bnych dla „Jowisza" bloków, o miano• 
wicie blok odchylania wraz z modula­
rni, zasilania, reguiacji oraz zespołów 
odchylonio. Na zdjęciu: Piotr Kowalczyk 
zestraja blok odchylania. ' 

CAF - Roman Sieńko 

,,Świat znalazł się na skrzyżow~niu dróg" 
nik, instruktor strzałowy w Kopal- G · 
ni Węgla Kamiennego „Wałbrzych" DANSK 
w Wałbrzychu - .fozcf :\damt'k; - SOPOT GDYNIA 

Kon·t erencjo rojów 
niezaangaiowapych w Delhi 

przewodniczący Komisji Por,numie 
wa\\·czej Branżowych Związków Za Nr 28 (7443} 
wodowych - ,\!bin Szy~zl-.a; za-

Wtorek, 10 lutego 1981 r. Ceno 1 d 

Drobn.icowce, statki ro -ro, zbiornikowte, masowce 

1 jednostek ·pr totypowyc 
Apele o utrzyr..anie solidarności 

ruchu n:ezaangaiowanych jako szc,e 
gólnle potnebnej w chv,;ili, gd.v 

wymagaj'ą wzmożeni ... ~ta rań v,· .,. 
bronie pokoju'' -- osw,adczył.ł pa­
ni Gandhi. 

„Ś\viat znal.ul ~;~ r,l !<krzyZ<'\Vaniu ,iiiiiiimmiiiillllllillllllliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii dróg", ro1.b · :n ew:.i!y 9 bm w Del- j • 
hi nll otwarciu kon(t':fneji mini· 
str{)\\ !praw 1.agr \'.l'CZ;1vL11 k ·ajO\\ 
n,P-~.a"r ga „o\\·n!1y~t1. 11aj\v;ęk:..:zeg< 
~potkania pa1'1,l\\ ruchu od ~zcz~·­

Jak wiadomo, w chwili obecnej 
nie zostały jt>suze skonkre-tyzowane 
o~tateC'Znt' zadania i wielkośd te­
goro1·znt'go planu dla przemysłu 
okrętowe-go. Wią·ie się ło t. pr:N'dlu· 
i:aja1·ą się d)·skusj~ nad r<•form~ 
gospod.tn'7lł, W oparciu o propozy­
('je ,tonni i z.kdnot·Lenia oparte na 
możliwośdad1 zaopalncnluwo-4oop~ 
ra1·y,jn) eh i dysponow.iny·('h m11t·a1·h 
produkf'yjn~·l'11 ust.1.!0110 zada11i-1 na 
11ierwsz~· kwartał br. Z:1klada.lą one 
zadania ni<'eo wy7.sl<' 1wi, \\' I k war­
ta IP ub. roku i przt'\\ i dują przeka­
unie do t>kwloatacji 11 st:itkf,w, w 
t~·m ~ na t>ksport. Sa ło trudne 7a­
dania, i::-d~·j: już teiu: zary~owaly 

Pogoda na jutro 
.J_~k inlormu,1~ d) turny ·~·o optyk .:dyń· 

!-k1ego In.,tytutu t'tfetPoro!o~ii i Gospo .. 
darki \\'ndnej. .iutro b~dz:e z.H·hmurze­
nie d.\lże. okre~au1i opadr ,nirgu luh 
~nie-gu z ctt;;ic·zpm, pr1.et·ho:!zar~ \\" 

d~ ... zcz. Temperatura od n1inu~ z ~1. C do 
J)lus 2 st. C. \Ylatry W:"lr]Jorłni~ do półno­
eno-w.;rho<lnirh umiarkov1-·.:łne i do~ć sil­
nr. okresami !ó,ilne. 

HM 4 

się ooóinieniil w dostawach wypo­
sażenia okrętowego (głównie • im· 
portu) dla 5 statków, 

Optymistvc;mym akcentem teqorocz 
n,:qo plonu jest pełen Portfel zamó­
wień. Tok wiec w stoczniach nie mo 
w zasadzie wolnych mocv produkcvi­
nych. Notomiost ieśli chodzi o arma· 
torów krajowych, to na roz.e zawar­
to kontrokty no 8 statków, qłown,e 

dło PLO. 

Cecho charoktervstvczno 1egoroa­
neQo pionu, podobnie zreszto 1ak w 
ub. roku, jest poważna ibść prototy­
pów. Będzie ich w br. oż 14. Obec­
nie w Polskich stoczn,ach nie s.poty­
ko s,e jut dluoich s·erii budowonvch 
statków, preferuje sie produkcie pro-I 
w,e jednostkowa. Zopewn•o to kon­
kurencv1ność i nowocze,ność jr:dno­
stek budowanych orzez polsi< prze-1 
mysi okretowy W proqramie teqo­
rocznym znojduja s,c m in. - chłod­
n,owiec 6100/11 OOO DWT dla ar­
matora szwoJcarskiego, drobn,cow,ec 
uniwersclnv 15 100 DW1 tvpJ 8-3-lo I 
dlo Pakistanu. ~totek ro-ro 49(J0/6aOLJ 
DWT (B--l85) dla '3rozylii. zbiorn,ko-

Zwiększone przydziały .dewiz 
na wyjazdy do krajów RW,PG 

Jol< pisze „Zycie Warszawy" po­
wołując sie no Narodowy Bank Pol­
ski, dwuletnia nofmo orzvdz.ołu dcw•.z 
sprzedawanych posiodoczon1 ksioże­
czek wolutowych no w~jazdy do kra­
JÓW RWPG podwyższon::i zostało z 7 
tys. do 1 O 1ys. złotych. 

Przy turvstycznvch wyj;:rzjoch indy­
widualnych obowiązu10 ob.::n.e 11ost<;­
puJqce dwulelnie limity: 

Na rok 1981 uslolo~e zostuło tzw 
kieszonkowe dla osób uczes.tn,czocych 
w zb'orowych wvc,cczkach w vivso­
kości: Bulgoria - 12 lewów, Czechoslo 
wocja - 80 koron, NRu - 25 morek, 
Rumunio - 50 lei, Weqry - i50 fo­
rintów, ZSRR - 12 rubli dzienni<? No 
Jeden wyjazd wykupić mozno „k;e­
szonkowe" za SCOO zł, dz .;ci do lot 7 
- za 2500 zł. 

wiec 38 OOO DWT (8-552) dla ,S1we­
cji, stołek ro-ro 17 400/26 300 DWT 
(B-487) dto NOfwegit, zbiornikowiec 
83 150 DWT w dwóch. różnych wer· 
sjoch typu B-555 i B-557, masowiec 
34 600 DWT (B·533) dto Ponomv oroz 
stołek noukowo-badgwcxy 1790/~940 
BRT (8-86). • 

Są to wszysiko iednostl<.i o wyso­
kim stopn u skompl kowon:o lechnicz­
neQO. Ich cechą jest wysoi<, stopien 
pracochłonności i stosunkowe, ni,k· 
wkład moleriołowy w proporcji do 
uiysklwonvch cen. 

PAP 

tu w llaw,n'e j~,io1ią 1979 roku. 
P:em'er Jnd lr·ilir.t <hndlti, kto 

ra otWO!l~l,1 Cll'l'CdlliOWe OÓiilO), 
oswiadczyla prwd •.,, wic,l'lom blisko 
stu krajów cz!onh,w~kich, że niepo 1 
kojąca sytuacja międ::ynil.fodo\·1;a I 
wymaga od ruch11 n:ezaang.~żowa· 
nych jedności i w,póldzi«lar,:a 

NAGRODY MINISTRA 
SPRAW ZAGRANICZNYCH 

DLA SPORTOWCÓW 
Konferen::j~ dc>łhij~ką - powie­

działa premi:?r l!Hl,i - 7.\\"olano nie ! 
dla żonglerki ~lmn1ej, lecz. aby zna No wn·ose~ pło 6wek zogron1cz­
leźć spo.•oby zwiP.K~z1>11ia au!oryte- ! ny~h P~L n .Q ster sprow zogran,.cz­
tu i skutc>t·znot 1 działania ruchu , nych Józef Czyrek przyznał za rok 
niezaing,ii.ow:m.,·-h 1930 dw'e nagrody za wybitne 

,.\V Europie p:1n1•je n 1t'p<l':oj. \\ 0 ,:oqn ~,. a sportowe ·rozsław a;qce 
Azji ro~rne niebezp·cc1.eń<tw0, a w ;n1fl'! Pol i Ludowe1 w sw1ec1e . 
\mer~-ce Laci11•k,"j i na Karaibach Nagrody te otczyn·oli· Władysław 
poj.1wily ~ię nowp naci,ki Ht'al1a Kozokiewicz - lekKootleto - za 
~ytuacji mi~rl,rnarodowej i mo:;.li- w;elokrotne zwyc'ęstwo, odnoszone 
wość kata,trofy m:klearnej wskde:..: no zowodo:h m1edzynorodowych w 
pojedynczej pOm)'łki lub jakie~o,; kroju i za gronicq, za dwukrotne 
nieprzemyśla".1ego )'.'O,unięci'I Z\'1.·ięk-, u~tooowien-ie rekordu Europy i św10 
,n1ją znaczenie :1'pzaangażowania i to ·w .skoku o tyczce, o w szczegół 

naści· zo zdobycie złotego medalu 
na XXII Igrzyskach Olimpijskich w 

Na leśnym zrębie 
1',,1oskwie; Henryk Jaskuła - jach­
towy kap,ton żeglug wietk'c1 
zo opłynięcie samotnie bez zawija 
nlo do portu kuli ziemskiej no Jach 
cie sy „Dor Przemyśla" 

Ho zdjęciu: na zręb-i• łesnym w łeś nielwie Rogóż Nadleśnictwa Bartoszyce 
(woj. olutyńskie). CAF - S!onistaw Moroz 

ZAt OGA SZCZl:CIŃSKIEGO 
MASOWCA URATOWAŁA 

CZTERECH RYBAKÓW 
AFRYKAŃSKICH 

Jo~, ;:,formuje ?ŻM załogo ma­
sowca Polskiej Żeglugi Morsk:ej w 
Szczecinie ms. ,.Kopalnio Szomb·er 
ki" uro!owola czterech af\.ykań­

f ~kich rybo!<6w. Ws_zyscy z-noJdowo 

I fi s,e w ston,e kroncowego wyczer 
po1110. Po awarii steru, przez kilko 
dni dryfowali no swej -lodzi n·o A!­
io,1tyku 35 mil od Wybrzeża ,Kości 
Sion·owpj w .trudnych warunkach 
o1mosferycznych bez zapasu żyw 

I noś"i Polsko załogo przyjęło ofry-

1

1<01\ k'ch rozb tków no pokład swa 
;eg1' statku, udnelajoc ,m niezbęd­
ne, r>:>!1,ocy medycznej. 

PROCES O ZAGARNIĘCIE 
: PONAD ~.5 MLN ZŁ ' 

Bułg o ri a - le Wy z a 6 tv s. :ł; Cze.. ·-•meiiieaiiiiiii.ia1&iiriifii.lri111~1JIWPGiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliiiiiiiii@mi1iii,iiiiiiii,iii,wiiiieii+iiiieiiii1-iiii I choslowacja - koro•iy zo ·-·1'' zł 7 

Prokuratura Wojewódzka sk'ero­
woło de ·Sodu Wojewódzk'ego w 
Krokowie ok! os.korżemo przeciw­
ko Pro!rowi I Zarzuca. mu się, że 
jako k1erown 1K założonego , przez 
siebie 'b'·uro tlumoczer · w okresie 
oo września 1978 do kw:etn,a 1979 
roku, zowyżo)m;- obowiątujące slow 
ki za tłumo:1en;a, osiągna!· no szk o 
dę Przedsiębiorstwo .'rojektowonro 
i :Realizocj?: lnwestyc;, · Przemysł1., 
Chemicznego ,,Prochem'' .. we W!oc­
lowk.1:f..nielegolny zysk ponad 3,S 
mln zt. 

. 
Czarna magia po francusku 

zastrzeżeniem, że no J<o.idv dz u1 po­
bytu należy wykup,ć 80 koron I że 
nabywać ie można w odstr,p;:,ch co 
90 dni; NRD - w 198 i r. prndz ał 
podwyższony został z 40:) do 550 mo­
rek - nabywać ie morno po :;,5 mo­
rek no każdy dzień pabyt.J tvtko no 
podstawie zoproszen.o iub ~,,uche>ro 
wykupionego w biurze podrózy, Ru­
munia - w zasadzie na wyjazdy in­
dywidualne leje sprzedowon~ w tym 
roku n e będą. o w uzosodnicnych 
przypodkoch zezwolenia wvd:.:1e NBP; 
Węgry - w 1981 r. lim,t podwyższa- 1 
rio z 1500 do 2100 forintów, i!.t6•c 110-

8 milionów przepowiedni rocznie • S·sw.iłML ita'M 

:N~dal i obowiązuje 
(Korespondencja .z Paryża) I dotychciasowy system. 

bvwoc rnożnu tylko rm vł roJ<u po ÓWI ~ ę o ,,rh, ie ;q ru.:..jvnlt-
150 lorin!6w na kożdy dz e11 ;:wbvtu, Ji,torni, ze ~ci,p-\ycy.tm Jbi k:h 
ZSRR - w romoch J wuletn t I normy mocnq b10111,~. .,Zrobić balona" 
dewizowej można wvkup1t ruble zo z pol.:>mków Po;ctilo, Mof'tesk•uszu I 
10 ty,. zł zo okazaniem zup1oszen10 Wol~era, to wydowolO::,y ~ ę rie:pro-

Nie zmieniłv s,ę 2uóodV spuedożv s1q sprawą. A Jednak .. 
tzw. talonow tronzytowych z tym, że Sw1adczył o tym ilok przed jo,k,o­
no przejazd tranzytowy crzez r~~D zo wo ośw,etlonym hotelem „Lutetia" w 
okazoni"m paszpor1u zomi-osl tcłonu paryskiej Dzi8ln1cy toc1ński(?j1 gdzie 
w br. osoho dorosło rr.0że ~~p.ć QO- niedawno odbyło soę głosne sympo­
tów!(ę 100 mornk. f 7JUm wfCiżbitów republikańskiego cho-

wl.l. K,f,adz1esiq. ,.~owie.Jiony-:n" ·z li 1~ do1u<Órl 1 ChP''lych było o w'i,le b • • h d' 
H,:,tagonu obrodowofo pr;i:ed poli;d- za d.1zo. l!o,;zy, \ t. n•e •ylko orzi;d I U ezp1etzema samoc O .OW 
n,em o sr:;,rowoch p1c,zQ1cz.nych: JOk v,eJsc•cn, do !'lo!eh,, 1„cz r0wn•e.z priy J 
uchronić ~ię pr7ed rósnqi::ym, pcdo1- małych stol•cl~och, 'l<- kti:,ry•ni ,1edz1e P„ń<tv.v·,ry Zald„d Uh~1?.p1ecLel'i 
kom,, jak zap.?w111ć bobie prawo·do u- I mogow11:e 1 wróżbie, i pyt;..,, Mie1,ce: " 1', 11 J\\Jł ct,ier" ,karza PAP i~ 
bezpiec2enio i emc·ytury. Wieczorem notchn1en1a i pracy b1·!o, wbrew tra- proje,,t r , " ;~temu , •1bńzp1e­zaś, często oż do północy,·· dz,-a!oli 'dycjom, jask•owo dwietlone, w~óżbi- 1 cze11 ko•nun k"t \ 1ycl jest nadal 
pro publico oono, 0dz,el0Jqc grat,so- ci ubrcrii róż:nor-·foie i kolorowo i po- przedmiotem µ ac. W 7Wl<J7.'< :z: 
wych porad. zbawieni zwy,:zoj11ych atrybutów wie-1 tym nbo\\'i,FU.ą d0t:,., h,za,Ow( a-

Mimo ie Nslep do sympoz1alnych ' ,ad, doknnn,·,u,ia uhf' p:eczP11 !-ś:'l-
,alonów kosztował 60 franków, czy- (Ookończeni• na 71r. 2) ;nm11kaeyjllyl'L 
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I Informacja o pracy Biura PolityczneRo KC PZPR Obrady . 

wygłoszona przez Kazimierza Barcikowskiego 
(Dokończenie ze str. 1) VIII Plenum KC PZPR zostało VIII P lenum KC PZPR, domagając 

zakończone odśpiewaniem „Ivliędzy- się konsekwentnej odn1>wy 1ocJali-
narodówki", ,. stycznej. Wroński; członek KC, wiceminister 

spraw wewnętrznych - Bogusław 
Stachura; członek Biura Polityczne· 
go KC, I sekretarz KW PZPR .w 

Z upoważnienia Biura Politycznego końca wybory przewodniczących rad nikiem socjalistycznej odnowy jest drowej poleg(ilją m. ;n. na zwiększa- Katowicach - Andrzej Zabiiiskl: 
mam przedłożyć Komitetowi Central· stopnia podstawowego. W ich nastę- przywrócenie wysokich wymagań ide- niu ilości bezpartyjnych na funkcjach członek KC, spawacz, brygadziiita 
nemu sprawozdanie z pracy kierow- pstwie na czele rad nO(odowych zna- owo-politycznych i moralnych, aby kierowniczych. Dokonaliśmy w tym w Stoczni Gdańskiej im. Lenina ~ 
nictwa partii. leźli się liczni działacze str1>nnictw partio nasza nigdy więcej nie znała- względzie postępu, ale nie może nas Jan Łabędzki; 1 sekretarz Komitetu 

W czasie, jaki nas dzieli od VI sojuszniczych i bezpartyjni. zła się pod oskofżeniem o toleran- to zod1>wolać. Łódzkiego PZPR - Tadeusz Cze-
Plenum KC, posiedzenia Biuro . Poli- W myśl zaleceń naszej partii 20• cyjny stosunek do wykroczeń sprzecz- Wśród licznych proc prowadzonych chowicz; zastępca członka KC, bry­
tycz,~e?o oobywa!y się regulom_ie co sto! rozpoczęty proces decentralizacji nych ze statutem I ideole>giCJ partii. przez Biuro Polityczne ważne miejsce gadzista budowlany Kombinatu Bu­
tydz_ien, o w. okresach n_oi:oslaJqcych. za<ządza.nia i przekazywania woje- Proces oczyuczonio się partii prawo- zajmowały sprawy polityki zagronicz- downictwa Mieszkaniowego ,,War-

De· ·Komitetu Centralnego PZPR 
obradującego na swym VIII ple­
narnym posiedzeniu nadeszły z róż­
nych stron kraju liczne listy i rezo­
lucje - od ogniw partii,. c,rganiza­
cji społecznych i działaczy, człon­
ków PZPR i ludzi bezpartyjnych. 
Autorzy dają wyraz znaczeniu, ja­
kie przywiązują do treści obrad 

IIPliJffdiriiEW-ff fi &ee+FSM! 

L isty i rezolucje m. in. napłynę. 
ły z organizacji PZPR Fabryki Sa­
mochodów Osobowych w Warszawie 
i Stoczni Gdańskiej, członków partii 
i bezpartyjnych z Centrum Mera­
-Elwro we Wrocławiu, z Zarządu 
Głównego S towarzyszenia Dzienni­
karzy Polskich, z OOP Emerytów 
i Renc istów PKP w Kielcach. 

PAP 

nop1ęć w kroJu - częśc1eJ. wódzlwom szerokich uprawn,en w dzimy I będziemy stole prnwadzić. nej I stosunków gospodofczych Polski szawa-Wschód" 1 - Albin Siwak; 
Począwszy od Vl posiedzenia Ko- dziedzinie planowania i kierowania Podia nasza niewiele się zmniei- ze światem. członek KC, naczelny redaktor „No 

mit etu Centralnego Biuro Polityczne gospooorkq terenową. Trwajq proce szyła i liczy nadal ponad 3 mln Nasze stanowisko w tych sprawach wych Dróg" - Stanisław · Wroński; 
musiało róV.:Mlegle dzio!oć no dw6ch nad nową ustawą O radach norodo· członków i kandydatów. Trzeba poo- jest jasne i bez niedomówień. Pol- członek KC, wytapiacz, brygadzista 
głównych kierunkach: pierwszy - lo wych; stworzy ona prawne gwaran- wyższyć kryteria przyjęć do partii. ska jest i pozostanie krojem socjo- pieców martenowskich w Hucie 
operatywne oddziaływanie, w miarę cje wypełniania przez rady roli !lO· Odrzucone na VI Plenum zasady roz- listycznym, honorującym swoje soju- ,,Warszawa" - z,·gmunt Gajewski; 
roz':"'oju sytuacH, na z~chodzcice w spodarzo terenu w ramach społeczne- woju ilościowego partii muszą być sze i zobowiązo,nia sojusznicze, tak zastępca członka KC. I SP.kretarz 
kraiu wydauen10; drugi - to proco go scimorzadu terytorialnego. zastąpione kryteriami jakościowymi. ważne dla bezpieczeństwo jej gran ic KW PZPR w Krośnie - Wlady. 
no rzecz ro_zstrzygnięć dalekosięż- ' Poszanowanie instytucji państwa Trzeba ie stosować już dziś wobec i niepodległego bytu. Mamy dość wo- sław Ka.ndefer; członek KC, I roz-
nych, ~ształtuJących proces socjali- jest miarą obywatelskiego stosunku wszystkich członków padii i wymagać li i możliwości, oby właściwie rozwią lewacz brygadzista w Hucie ·im. B. 
styczneJ odnowy. do prawo, ładu i porządku społecz- samookreślenia się oo tych, którzy zać sprawy wewnętrzne i zapewnić Bieruta w Częstochowie -- Kazi-

Komit~t Założycielski 
opracował ·statut Ligi Morskiej 

Od VI posiedzenia KC, było led- nego. Biuro Polityczne poddała wnik- postępują wbrew linii partii. socjalistyczny charakter odnowy w mierz Jarząbek; zastępca członka W Gdańsku odbyło się nadzwyczaj 
ne pos iedzenie K,:,mi tetu Założyc i el­

skiego Ligi MOlskiej. Zebro n I LtstoJ i-
1,i ostateczną wersję prcjektu statutu . 

ok,ęgów orgo,n izocy1nych Lig i Morskiej 
w: Gdańsku , Szczecinie, Bydgoszczy, 
Wo<szaw ie, Kro kowie i Katowicach. 

(wś) 

wie kilkanaście dn.i, w których nie liwej weryfikacji stosunki naszej par- W loku oczyszczania szeregów por- naszym kraju. Oświadczamy jedno- KC, I sekretarz KW PZPll w Kali­
występowa!y w kraju wydarzenia Iii z bratnimi stronnictwami oraz cizi~ tyjnych wykluczono z partii 2411 cześnie, że wszelka działalność wrr,- szu - Bogdan Gawroński; członek 
nadzwyczajne w formie strajków lub !alność naszych przedstawicieli w członków, z czego większość w IV gich socjalizmowi sil, obliczono no KC, towaroznawca w WSS „Spo­
takich czy innych ostrych napięć spo- FJN. Wynikiem wspólnych proc par- kwartale ub. r. Najliczniejszą grupę podważanie sojuszniczych zwiqzków !em" w Poznaniu - Barbara Ku­
łeczno ~ politycznych o szerszym lO• Iii i stronnictw stało się deklaracjo spośród wydalonych stanowiły osoby Polski ze Związkiem Radzieckim i back.a; I sekretarz KW PZPR w 
sięgu. Kaide z tych napięć wymaga- PZPR, ZSL i SD o zasadach wspó!- w różny sposób wykmzystujqce sto- krajami socjalistycznymi, godzi w e- Słupsku - Michał Piechoi::hi; za. 

ligi. jdak_ob orgaGndiZO?J k 1>g8ólnd1>k ra-joonweoj ,;;'Wi!UiilBIF&-m-iaiiiiiii.i-:ii_ijg~:-~gp;,i.,;;~. ;::.:--, -~ .. 
z s;e z1 ą w ans u. ę zie I 

Io anol.izy I zajęcia przez Biurn sto- działania. De!<lorocjo ta stanowi o nowi ska służbowe dla osiągnięcia ko- lementarne interesy narodu i musi l ~tępca członka KC, przewodniczncy 
nowiska, przyjęcia odpowiednich wnio partnerskich stosunkach partii i stron- rzyści osobistych Poważną grupę sto być bezwzqlędnie zwolczo·na przez RG FSZMP - Anrlrzcj Koltck; za. 

::~~~~:;;m w ~od:~r::~zt;i~~~dij~~!~ I Zakończenie straJ·ku 
osobowosc prowr. q. Będz i e dz1ało !a . - · 

sków dla partii. nictw w sprawach będących przed- nowiq leż osoby wykluczone za naru- v1szystkie świad1>me siły poli!yczne ! stępca członka KC, :11ajster w k>ko-
W swej działalności Biuro Politycz- miotem wspólnych zainteresowań w szanie dyscypliny porlyjnej oraz pod-· w naszym kraju. 1 rnotyw(Wl:1i PKP. w Lublinie - Jó-

poprzez terenowe !'?dnost~i Dfgon iza­
cyjne, które m. in. będ:( prowadziły 
dzia ła.lność s p·x!ową i turystyczną, o· 
partą przede wszystkim no pracy spo­
łecznej. 

ne n ie;:miennie kierowało się wytycz- procesie socjal istycznej odnowy. Prze ważanie ideowej organizocy1nei Pozycjo międzynarodowa kraju jest zef Jamszewski; prz~wudniczący 
nymi Komiletu Ce(1trolnego O paliły- sqdza również o powołaniu komisji zwartości partii. funkcjq jego sity wewnętrznej. N:q- zesJ?olu p0wolaneg.) przez Radę 
cznych metooach rozwiązywania sy- współdziałania w gminach i mia- Poważna ilość spraw, bo około 100, cizie nie jest to tok widoczne jak w Panstwa do opracow1mia projektu 
tuacji kryzysowych oraz dążeniem do slach. Zgodnie z intencjami deklara- było badana i rozpatrywana przez stosunkach gospodarczych. Utrato za- ustawy o związkach zawodowych -
stabilizacji życia społeczno _ qospo- cji, zostały opracowane i przyjęte CKKP. Opierając się na qruntownie ufania do polskiej gospodarki owo-! prof. Sylwe~to:'r Zawadzki: 'la~tęnca 
darczego w interesie ludzi pracy i wspólnie z ZSL wytyczne pot-ityki rol- przygotowywanych mo1eriotach wy- cuie wstrzymaniem się 1<6! finanse- członka KC. I sekretarz KW PZPR 
całego kraju. z ci.erpliwością i upo- nej, a z SD zasady polityki w sfe- mierzato ona kory partyjne oraz o- wych od udzielania kredytów, Io zaś 

1
, w Gorzowie Wielkopol~k im - Hy­

rem dążyliśmy do realizacji linii po- rze drobnej wytwórczości i rzemiosła. rzekala o zdolnoś~i da pełnien ia kie- w_ pro:tei_ drodze .prowadzi· do ogra- szard Łabuś; członek CKKP, _I se­
rozumlenio i socjalistycznej odnowy. Dokonaliśmy głębokich zmian w rowniczych funkcji. Wydolen iem z n1czen1a 1mpodu I dalszego spadktJ kretarz K\V PZPR w Lesznie -
Wychodziliśmy przy tym z założenia, sktadzie naszego przedstawicielstwa partii ukarano szereg ludzi pe!niacych produkcji. Dz:ś jesteśmy w tei sytuo- · '.\Tieczyslaw SoleC'ki. 

Za g!ówne cele Liga Morsko sta­
wia kszla!lowanie i stałe rozwi jan ie 
św iadomośc i morsk iej społeczeństwo, 
jako jednej z pods1aw bytu narodo­
wego. Jej. dzio łan;e będzie zmierza­
ło do systematycznego uświadom ian io 
społeczeństwu znaczen ia · gospodarki 
morskiej i wodnej śród lądowej, potrze 
by stałego ich r:)Zwoju oraz wspól· 
dzio !onio w .,chron i~ naturalnego śro­
dowisko morskiego ; wodnego Będzie 
dążyło do rozwoju_ ku ltury, sz tuki i li­
teratury rno•ynislycz.nej, wychowania 
morskiego oroz spcrlów i turys tyk i 
wod ne j. W i:,rogramie ligi zna jdzie się 
propagowanie frajycji polsk iej Mary­
narki Wojennej i umac nian ie potr;oly­
cznych posła w ob• )nnośc i morsk iej. 

że szeroka aktywność ~połeczno-poli- w OK FJN. Zleciliśmy przedstawicie- wcześniej odpowiedzialne funkcje. cji. Ci, co tak łatwo wzywaio do'! Po zakończeniu d ys;kusji T.ide•1sz 
tyczna ogarniająca większość spo!e- łom naszej partii w FJN zadanie roz- Wszelkie niedomówienia ciy brak słr'4ików, musza wiedzieć, że nie he- Grabski przedstawił wyniki pracy 
czeństwa stanowi wielką wartość. szerzenia jego działalności O nowe konsekwencji w ocenach i pos!ęoo- dzie z czeqo robić, produkować. Nie Komisii Wnioskowe; VITI Plenum 
Wartość ta zaangażowana w działo- organizacje społeczne i zwiazkowe. wan iu pociago za sobą dalsze szko- trzeba b<;d7ie slrai~ów i wolnych so- KC PZPR. 
nia konstruktywne moi:e odeoroć Pomyślnie rozwija się współdziałanie dy, dostarczając pretekstów do wy- ból, aby stały zaklodv i cole bron- Knm;tet Centralny p.:idją! ur;hwa-
w:elką rolę w przezwyciężaniu trud- w ramach FJN i na forum Sejmu z woływania ognisk napięć. Dobitnym ie przemysłu. łę dot.vczącą zadań partii w kszta!-
noki i w wyprowadzeniu naszego przedstawicielami kół kololików świec- tego dowodem była ostatni1> sprawa Gdyby nie dostawy surowców ze towaniu warunków działania i so-
kroju na drogę rozwoju. kich. Aktywr,ie wspiera działa!'1ość Bielsko. Wokół zarzutów natury per- Zwiazku Radzieckiego i jego pomoc cjalistyczne~o charakt()ru zw!<1zków 

Niestety, do tej pory oczekiwanie FJN, ZBoWiD. sonolnej pod adresem władz woie- kredytowo - fakty 1e już by wysta- zawodowych. 
te w niewielkiej tylko mierze znajdu- W pracach Biura Politycznego po- wodzkich tamtejszy MKZ wezwał za- piły w skali masowej. Kroje socjali- W zwiazku z nos te;powani·.'!D oar­
jq potwierdzenie. Tylko w części za- czesne miejsce zajmowały sprawy logi do strajku, który sparaliżował ży. styczne udziela jace Polsce pomocy, tyjnym, pro\\'adzonyrn prz0 z C'en­
k!adów organizacje „Solidarności" u- polityki gosp1>darczej i społeczne,. c,e województwa i przyniósł wielk·e po'1osrn jed_nocze~n ie bardzo. poważ-j tralnq K?misję K011tnli Party jnej 
cze!>lnicią w pracach na rzecz wzro- Zakończyła p'erwszy etap pracy po- straty produkcyjne i spoleczno - peli- ne skutki n•ewyw1ązywan1a się Pi'Zez 

1 
\Vobec ntekt6r~·ch członków ) za­

stu produkcji i realizacji zawodowych wolano z inicjatywy Biura Polityczne- tyczne. Było to ze strony MKZ dz;o nas z umów i porozumień qosoodcr- stępcc'iw cz!on!,ów K.omitetu Centrnl 
uprawnień swych członków. Licząco go komisja reformy gospodarczej; o- łonie wysoce nieodpowiedz'olne. Nie czych, a w tym i surowcowych. Czy ne~o PZPR, VIII P lenum KC nrzv­
s i ę część liderów „Solidarności" dzio- głosiła do szerokiej publicznej dy- można jednak przejść do porzadku może to pozostać bez wpływu no ich! 'ęlo - na wniosek Riura Polityci­
!o natomiast no rzecz utrzymania i skusji założenia reformy qospodar~ nad odpowiedz iainościo, jaka ciaży dostawy dla nas? l nego KC - uchwa lę o ~clwołan'u 
podsycania napięć, widząc w nich narodowej i zarządzania. Trwa proca za dan ie oka7ji i brak dobrego rozpo- Biuro Polityczne ocenia svtuac ję ze składu KC: Zdiisław3 Lcgom-
środek stałego nacisku na władze nad ustawami o przedsiębiors!wie, sa- znania syluacji ze strony naszych to- Polski jako orożną dla jej bytu na- sk'.ego, Franciszka K,1ima, He,iryka 
państwowe i ciągłej ekscytacji swoich morządzie robotniczym, 0 spółdziel- warzyszy w B·elsku. Prowodzac wv- rodoweao. Dziś no porzadku dnia stoi Rechowicza i Andrzeja Borkuw\k ie-

ligo Morska cele te będzie real izo­
wała poprzez dzia łalność propagoto,­
skq, szk ole niową, c-św iotową, nouko­
wo-badowczq i wydawn iczą. Będzie 
prowo·dz i!a 1>bozy d ie, młodzieży, or­
gan izowa !o Nyciecz;.. i, kursy sz1<olen io 
we, koderencje i Kc'ngresy. Ligo za­
kło.da szerokie wso:-!dz ialon ie z inny­
mi _orgon izacj:imi o po kr ewnych za in-

ogniw. czości i nad innymi aktami prawny- jaśnien,a spraw na miejscu umniej- bezwząlędna konieczność dokonania go. a także o przyjęc iu rezygnacj i 
Trwa spychan;e społeczeństwo ku mi, wynikającymi z założeń reformy. szali ich wage i nie w pełni informo- zwrotu w nastrojach społecznych i o- z funkcji członków KC. Zdzisława 

teresowan iach. ·· 
No nadzwyczojny":1 zebran iu doko-

1>p1owano nowych c~tonków do· Kom i­
tetu Zaloi:yciel6kiego, który liczy o­
becnie ~O osób. Poszerzono p,-ezy­
d ium, do którego c-t. ok prrnwodn iczą­
cE>go doc. dr . hab r, ·zemyslowa Smo· 
lorka i wicep,zew:ici'11<.zocych red. red. 
Władysława C'lol"it;szewsUeao ze 
Szczecina i Micho!et Sumińskiego z 
Warszawy, rlokooot.iwono no sE>kreta­
rza d,. Eligiu,;za Sitka z Gdyni , na 
członków dr. Stani~lowa Borsuka z 
Bydgoszczy, Konlradmirnlo Gereono 
G.rzenię-Romanowskiago z Warszawy, 
inż. Woldomoro Tur,;~iego z Gliwic i 
red.• Tadeusz.a Sleć"a "i Kto-kowa. 

anarchii przez samowolne działania Wspomniałem już 1> wytycznych po- woli KC o naturze i zasięgu preten- panowania sil destrukcji, sil wroqicli Grudnia, Zofii Grze~i~z-1\'l\\ickiej, 
różn ych ośrodków nie podporzqdko· lityki rolnej przyjętych przez noszq sji. Częstym zm·anom uleqo!y też ich socjalizmowi, spychajacych nasz kroi Jadwigi Lokkaj i Jerzego Za~.,dy, 
wując ych się zaleceniom nawet wla- partię i ZSL. Morny wszelk,e podslo- oceny w trakcie trwania stroiku. na dno przepaści. Musimy skupić Przemówienie podsu;nc\\'uj~,ce oh­
snej organizacji. wy do stwierdzenia, że. są one wsoó!- Sto:my na stcr;cw'sku, że trzeba wszys 1kie siły rozsad ku i patriolvzmu, rad'-' wy11los\ł I 1'ekretc1rz KC PZPR 

Bi uro Polityczne z najwyższą uwa- nym dorobkiem całeao środowisko wyciągnąć wn;oski kadrowe z tej abv lego zwrotu dokonać. W obliczu - Shnislaw Kania. 
gq rozpatrywało kolejne akcie s\raj- rolniczngo. Zakładojq slob i l izację wo- sprawy. lego zadania stai nasza part'o i sl,:,d Nast~pnie Kom'tf't Centralny PZPR 
kowe. Ich wyniszczajacy dla qospo- runków rozwoju qospodarstw rolnych, W ostatnich mies:~c:ach dokonały wynikajg wnioski elementarne dla przv.iąl do wiadomości rE'7.yl!ailrię 
ciarki i życia społecznego charakter gwarantują op!oca!ność produkcji rol się ważne zmiany w zasadach pelity- jej dzia!oln1>ści. Partia musi wyrwać cz!onka Biura Polityczneio .Tbn•fa . 
jest niewątpliwy. Już samo to po- nej oraz stopn:owo poprawę w mia-· ki kadrowej. Zna!ozło to wyraz w PO· się ze sporów i swarów wnoszony,h Pińkowskiego z funkr.ji prezps·i Ra. 
winno skłaniać do bardzo ostrożneąo rę rozwoju produkcji przemysłowej ważn ie zwiększC'nych zmianach w czesto z zr>wnntrz i poraliżuiacych in dy J\linistrów. 
posługiwania się strajkiem, jako bro- zaopatrzenia rolnictwa w środki pro- k•erownictwach partyjnych oroz n,J wewnelrznie. Musi zaromodzić swoie Kom:tet Centralny PZPR po~ta-
n:ą ostateczną. Prawdo zoś iest Io- dukcj:, rozbudowę bazy przetwórstwo funkcjach państwowych. W wyniku siły i przejść do lwardei walki o po- nowi! na najbliższej sesji plenarnej 
ko że każdy pretękst uznawany jest i przechowolnic!wo Rłodów rolnych. zmian kadrowych nastąpiło' wydatne rzadck społeczny I poszanowanie Sejmu zaproponowqć na st::inowi~kn 
za' dobry, oby zatrzy~oć produkcię, Jednoc'ześn'e · obejm~jq sprawy so- odmłodzen'e k'erownidw partyjnych i władzy, o normalną pracę i' wyniki prezesa· Rady l\IinEtrów cz!nnka 
nie bocząc na siraty, jakie to powo· cjalne i kulturalne wsi. państwowych. produkcyjne. Biura Polityczne:;o, gen. armii "'oj-

. duje. W oparciu o te wytyczna następu- Zmiany dokonywane w polityce ka- PAP riecha Jaruzelskiego. Jednocześn i e powołano pie,wszych 6 
Coraz częściej strajki majq cho- je odbudowo i rozwój somorzodowych 

rakter polityczny, sprzeczny z ustole- organizacji rolnictwa. Przez przekaza­
niami statutowymi „Solidarności". Dla- nie kółkom rolniczym środków lun-
lego też niezbędne są regulacje zwiek duszu rozwoju rolnictwo stworzono 
szojace poczucie odpowiedz1alnośc· podstawy ich działalności gospodar-
za ~ywoływa'nie · strajków. czej. Dob1e,:ioja końca qminne zjazdy 

Stoimy na stanow,sku realizacji po- kółek rolniczych i rozpoczęły się wo· 
rozumień sierpniowych, ale musimy jcwódzkie zjazdy tych organizacji. 
przypomnieć, że sq one dwustronnP. W przygotowaniu znajduje się u-
i obejmują równ cż zobowiqzan ia stawa o samorzodz1e rolniczym. 
związków zawodowych. Do tej pory W ostatnim czasie nasiliły się pr6-
te wiośnie z.obowiqzan·a nie so ho- by rozbijania chłopskich organizacji 
norowane· zarówno w części dotycza- samorządowych i przenoszenia na 
.:ej produkcji, jak i charakteru orqo- teren wsi wzorców organizacyjnych z 
,1,zacji. W żadnym przypadku nie mo terenu mieiskiega. Nie znajdujemy 
i:emy godzić się no rozszerzającą in- żadnego uzosadn ienio dla tego typu 
terpretację porozumień i wymuszanie działalności. Prowadzi ono do rozbi· 
no władzach rozwiązań nimi nie ob- cio i wołki p1>litycznej na wsi ze 
jqtych. Nie możemy godzić s··ę rów- wszystkimi tego kons.ekwencjami. N:e 
nież na to, aby pod osłona związ- sq ta niebezpieczeństwa wymyślone, 
~ów zawodowych atakowano nasza o wręcz przeciwnie - znaidujq już 
pa,t,ę i rczwijono propagandę sprze- dziś potwierdzenie w manifestocyj­
:znc, z polską racją ston·u. Cala par- nych strajkach, w groźbach strajków 
!ia musi aktywnie przeciwstawiać s ię w formie wstrzymania dostaw pro­
lym tendencjom i uzurpaciom. duktów rolnych do miast, demagogi-
Jesteśmy świadomi btędów popeł- cznej eskalacji żądań i postulatów 

n,onych przez władzę qłównie w Czyt może to stanowić rekomendację 
pierwszym okresie nawiazywonio dla uznania tzw. ,,Solidarności Wiej­
wspótpracy z nowymi zwiozkami zo- skiej"? Biuro Polityczne uważa, że nie 
wodowym:. Popieramy ideę, oby kon- ma uzasadnieoio dla wyrotenia zgo­
loktom rządu ze związkami zawodo- dy no powołanie tej organizacji. 
wymi nadóć stoły charakter, aby Wieś odczuwa dziś ostry brok 
przybrały one formy ins1ytucionolne, środków produkcji: węgla, nowoz6w, 
.-ozwalojące w uporządkowany sn<'l- maszyn i części zamiennych, cemen· 
s6b rozwiązywać ważne dla Juńz' tu i broki te norostajq w konsekwen­
procy sprawy socjalno • ekonomicz- ej, ostrego spo<lku wydobycia węgla 
ne. oraz zakłóceń produkcji przemyslo·· 

W prac:och r,r,:,oramowvi::h i,rowa- wej pogłębionych przez stroiki, 
dzonych rrzez 8i•1ro l'olityr.zne no- ,.Solidarność" ma rzeczywiste, mo­
czelne mi,,,jsce zojmt'.lwoły SNrlWY nn- żliwość przyczynienia się do popro· 
,zej oartji, o w tym Nzy<:1ołowanio do wy zaopatrzenia rolnictwo i jego roz­
lX Nad1wyczajnego Zjazdu partii. woju, ale nie spełniq lej roli slroJkl 

Dolychczos odbyły s,ę dwa posie- polityczne, obliczone no wymusza~1e 
dze11ia plenarne Komisji Zjazdowej decyzji władz państwowych, poglęb10· 
oraz liczne posiedzenia jej zespołów jące trudności zaopatrzeniowe wsi.. 
, s.ekretarialu. Jeszcze w tym miesią- Przyjęte wspólnie z SD zolożen1,:i 
cu odbędzie się kolejne posiedzenie polityki w sferze drobnej wylwórczoś-
Komisji Zjazdowej celem rozpatrze- ci i rzemiosła zapewniają stabilizację 
nio rozszerzonego projektu założeń warunków ekonomicznych procy i roz 
programowych, projektu zmian w sta- woju tej tok potrzebnej działolnołci 
tucie partii oraz wytycznych do trzy- gospodarczej. 
letn1cgo plonu stabilizacji qospodor· Przedmiotem stałego .zoinleresowa­
czej. -Do ustalenia dok!odneqo lermi- nia Biura są bardm trudne problemy 
nu zjazdu proponujemy powrócić no zaopatrzenia rynku, w pierwszej 
nastepnym posiedzeniu KC. kolejności w artykuły żywnościowe. 

Przygotowania do zjazdu nie mo- Zaleciliśmy podniesienie cen skupu 
gq nam przysłonić akluol~ych zadań produktów rolnych, aby zwiększyć zo-
w pracy wewnqtrzportv1ne1. Sprawą interesowanie rolników odbudową pro 
70sadniczo jest zwiększenie mobil- dukcji zaleciliśmv zwiększenie impor· 
naści poriii do wołki o jej pozycję, tu pa0sz i produktów żywnościowv 
w obronie jej polityki i członków par _ mięso, smalcu i masła. Zal~c_,1,śmy 
tii. W tym nikt nas nie zastąpi. Im też rządowi poszukiwanie mozl1wośc1 
hardziej zwarła będzie nasza partia, importu p1>dstowowych produktów iy· 
im szybciej przezwycięży rozterki i u- wnościowych w zamian za równowoz­
świadami sobie zagrożenia, tym sku· ny eksport wyrobów puemysłowych. 
teczniejsza będzie jej działalność. Te i i.nne zakupy SQ w trakcie reali-

Zgodnie z uchwo!omi VI pos,?dz.•- zacji. .. 
niC'l KC, Biuro Polityczne i,ośw1~1lo Rozpatrywaliśmy wyniki konsultocp 
wiele uwagi ukutołtowaniu w duchu l'f'Ojektów systemu korikowei sprti!· 
odnowy dzic1lan1a naszej partii w Sej doży mięsa i masła. 
mie i terenowych orgonoch l'>l'Zedsto- Biuro\ Polityczne rozpatrywało r6w-
wicielskich. nież sprawy związane z budown,c-

Nowy regulomin Klubu Poselskie- twem i polityką mieszkoniowci, uzna· 
rio PZPR tworzy podstawy do samo· jqc zosedę priO!'yletoweqo_ traktcv.:o­
dzielnośei postów i klubu w i,rococh nia nakładów no budownictwo m1e­
sejmowych . w ramach. o!:łólnych za- szkaniowe i gc,si,odarkę komun<Jlną 
sad działolności parlyJneJ. Nasz . kl1~b w plonach sp1>łeczno - gospodarczych 
wnosi należny wkład w wypełn1on1e państwo. . . 

Przez Sejm konstytucyjnej roli w Zgodnie 1 uchwcłam1 VI t VII po­
siedzenia KC, Biuro Polityczne sysle: 

pań siw ie. . 1 Odstąpiliśmy od zasady, ze prze· motycrnie onolizowoło s ?~ naua,f 
wodniczącymi rad narodowvrh s? se- parlii i postępy procesu J~J oczyn· 
ireturze naszej partii \' 1 ··odz~1e czoniOI się z ludzi zdemoral1zowonych 
~ody Naror!Ol'I" do~onC' wvhoro~ i politycznie obcych. Kierowaliśmy się 
lw)ch przewodn1cz.1cych , dob1egc11g przekonaniem, że nieoołącz,nym czyn-

Omó 
Po p; zemówieniach Tadeus.:a 

Grabskiego i Kazimierza Barciko­
wskiego rozwinęła się wielogodz;n­
na dysku~Ja nad najbardziej żywGt· 
11ymi spr::wami naszego kraju i c;;­
łego społl'czeństwa. Oto najważniej 
sze, najczęściej powtarzające się w 
tej debacie myśli i sformułowania: 

- Sytu:icja daleka jest od stab•­
li zacji. Pomyślna realizacja proce3u 
cd nowy \\ ymaga mobilizacji caleg::i 
społeczeństwa. Wśród ludzi najczc:­
ściej pm.vtarzane są pytania: czy 
wszyscy pragną odnowy, czy tylko 
poza szeregami partii są ludzh\ 
którzy tei odnowy nie chcą, czy 
przeciwników autentycznej odnowy 
nie ma wśród członków partii? L'. 
Jednej strony bowiem formułowane 
są zarzuty że odnowę hamują ana r 
chiczne działania „Solidarności", 
~trajki i niepotrzebne dolewan'e 
::,!iwy do ognia, z drugiej zaś „So­
lidarność" zarzuca, iż w ogniwach 
partyjnych i administracyjnych s,1 
Jeszcze Judzie, którzy obawiają się 
zmiany dotychcza~owego stylu rzą­
dzenia. Partii potrzebni Są Judzie o 
zdecydowanej postawie. Organiza­
cja partyjna Huty „Warszawa" -
stwierdził m. in. członek KC, wy­
tapiacz - brygadzista pieców mar­
tenowskich - Zygmunt Gajewski 
- jest glc;boko zaniepokojona opie­
szałym i powierzchownym przebi!'­
giem proc<>su odnowy oraz rozJi. 
czaniem winnych zaistniałego kry­
zysu sp()łeczno-politycznei:(o. Na­
szym zda~1em dotychczasowe decy­
z.Je są pr,łfrodkami, nie znajduj:\ 
powszechl"ej aprobaty, Brak kon­
kretnych i zdecydowanych działań 
instancji partyjnych i władz: admi­
nistracyjnyrh powoduje stały spa· 
cłek zau!arna do partii i Jej kic'row­
dctwa. Aktyw w zakładnch pozo­
stawiony został sam sobie bez od· 
powiednicgo wsparcia. 
Członek KC, starszy mistrz w 

Przedsiębiorstwie Robót Ini:ynieryj­
nych „l3udostaJ-5" w Krakowie -
Bogusław Jamróz, stwierdził m. in. 
Musimy całą silę ideologiczną, ca· 
!ą naszą <;zczerość i wiarygodność 
!-kierować na zjednanie sobie naro­
du, bo tylko jego siła może we­
sprzeć na~zą partię we wszystkich 
poczynaniach. Podobną myśl sfor­
mułował członek Biura Polityczne­
go, I sekretarz KW PZPR w Kato­
wicach Andrzej Żabiński, który po 
wiedział m. in., że w batalii, jaką 
toczymy o odzyska n.ie społecznego 
zaufania, nle mo:temy pn;ejść na 
pozycje kapitulanckie. Nie odzyska­
my w ten sposób wiarygodności 
mas, a stracimy :,:aufanie aktywu. 
Sytuację mamy ja.sną. Przeciwnik 
,1dsłonił sv,o.ie obline kontrrewoiu­
cyjne, przystąpił do bezpardono­
wych ataków wymierzonych bezpo. 
średnio w partię. Wobe.: takiego 
frontalne~o ataku nie mozemy po­
zostać oboJętni. Przl'kroczone z:os· 
tały wszllkie dopuszcZRlne bariery 
ustępstw. Partia I władza ludowa 
nie mon się dłużej eofać. Parti~ 

enu 
odnowi ty,ko dzialenie. Ponosimy dążą do porozumienia z władzami brygadzis~'i w Stoczni Gda1\sk1ej 
historyczną, pełną odpowiedzialność Do działalności „Solidarności'' na- · m. Lenina Jan Labc;<"ki - plac! 
za partię, za jej przyszłość, która wiązał również członek KC PZPR. dziś wy,;oką cen~ za ntezdolnc, ść 
jest bardzo poważnie zagrożona. P.1 wiceminister spraw wewnętrznych ~amooczyszczenia z elem~ntów l:l­
winniśmy mniej obradować, a wiG- I!oguslaw Stachura stwierdzając, iż równo t)Ch, k tóre wśli z.gn~ły się 
cej dyskutować z załogami. Tylko z gł~bokin, zaniepokojeniem d:istrze w , jej szeregi, jak i tych, k to:·e 
wtedy_ partia i rz;w zmuszą mani- gane jest zjawisko wykraczania te- C' hciały s ic: urządzić i zrobić kar;t•­
pulatorów z zaplecza kierownictwa ga ruchu poza statutową dzia łał- ~ę. Ci:as najwyższy odejść tym t o ­
„Solidarności" do ograniczenia ~ tę ność i przesunięcie u\,·ag:. szczeg0! warzyszoi'l, którzy nie 1. rob\li w 
cło ram Jej własnego statutu. Prze· nie w ogniwach miejskich i rc;zio- ~woim życ iu partyjny m lego·: czc­
ciwnik nie odwatył się jeszcze za- nalnych, na problemy ogólnopo!ity- go wymai~ statu t i założ,:nia idt!o­
&takować socjalizmu wpro5t. Usiht- czne z pozycji antysoc.ialistycznPJ w e . Konsekwencje powin,1i l)<Jn ieść 
Je podważyć jego struktury. Wy- wrogości do ustroju. Siły wro~ e także c i, którzy zan iedbal i ideolo­
sunął hasło kontroli i rozliczania. państwu socjalistycznemu dostrze- gię partii. 
bez ponoszenia współodpowiedzial- gly swą szansę w nowo powstały1n \\7 nadchod zącym okr esit! 
11ości za proce~ tworzenia. Wybrał ruchu zw;;:izkowym - kontynuow:.i! .:-:tw ierdził {członek KC, nac zelny re­
jako główną formi: swej działalnoś- - koncent:-ując cały swói wysiłek rlaktor • .r~cwych 1)róg" Stanisl.i.w 
ci anarchię i dezorganizację. W tej na przeniknięciu do jego struktu~ Wroński - nie po winno być m ie j-
1,ytuacji jedynym forum w zakla- i narzuceniu mu swych koncep: j i sca w rządzie dla ludzi szermu­
dzie, na którym znajdują odbicie programowych, jakże odi, g!ych od jących le'.~komyśli1 ie przyneczenia­
faktyczne poglądy, opinie i nastro- rze<:zywistych interesów k lasy re· mi, potrzebny jest rząd zdrowcgJ 
ie załóg są lebrania partyjne. Gló- botnici.ej. Wysiłki te w znaczm·m rozsądku, silny, nie uleJ:(ający ży­
wna dysku~ja o odnowie toczy sii: stopniu przynio~!y powodzenie. I~h wiołowej anarchii i demagog i;, T a ­
w naszych szeregach. ::!obitnym wyrazem jest stymulowa ki rząd musi być rządem dziala-

Nawiązu.iąc do zebrań partyjnych nie przez aktywistów KSS-KOR jącym na podstawie demokraty(.z-
członek KC. elektromechanik w '.lziałań rMnych ogniw „Solidarnoś- nie oprac,1wane1p programu. 11.Iów­
Mazowieckich Zakładach Rafineryj- ci" w kierunku eskalowania · żądań t:a • zapr~-ponował, aby p r ogramem 
nych i Prtrochemicznych w Płoc- i postulatów, a więc i napięcia spo tym stało się drugie porozumie11ie 
ku Anton( Wróbel powiedział, ze !ecznego w kraju. Nie u lega wąt- s i ł spolecwych i państwowych. któ­
rzłonkowie partii wyra:i:a ią pogląd, ;.,liwnści, że przyjęta przez KSS- re by uzupełniło i urea lniło poro­
iż z każdym dniem do naszego ży- KOR pr.:ktyka obliczona jest na zumienie z Gdańska , Szczecina i J a 
cia społecmego wkrada się coraz demontaż ~ystemu i państwa s ac ja- strzi;bia. Podstawą t akiego porow­
większy chaos i anarchia. Cara::: listycznego. Bogata przeszłość naro m ienia byłby wspólnie opracowany 
rzęstsze są opinie, że weszliśmy w du dostarcza zb~·t w ielu gonkic h l zaak ce~towany d okume nt O s ta ­
okres jawnej kontrrewolucji; jeśli doświadczPń, aby~mv mo.e:li w obec r~ie go spodarki narodowej ze wska ­
dłużej będziemy się temu biernie nej sytua~j i p01.wolić sbie na osia- Lan iem jaK;e \varunki na leży speł­
przyglądać, tym wy:isz.ą cenę za- bienie prestiżu władzy państwowej. .1iać, aby powstrzymać pagarszanie 
płaci za u, naród. Należy w,: i e lać coraz komekwent- s i ę sytuarji, a następnie , topniowo 

- Stan0wisko partii wobec „So- niej w c;.yn hasło: .. Demokracja poprawiać. 
lidarności'' jest jasno określone. tak - an.uchia - nie". Bez takiego porozumien ia nazwa-
Jest to organizacja skupiająca głów - Natu:alnym sojusznikiem par- nego drugą umową społeczną 
r1ie roboln"1:ów i mająca pełne tii są branżowe związki zawocir,- s t w ierdzi! przewodniczący ze,polu 
!zanse stać się watn:rm partnerem we, stoją , ·e zdecydowanie na grun- powołanego przez Radę Poństwa d :1' 
partii i Ltdowego pnństwa w reali- de zasad ustrojowych socjal iz.m11, (,pracowar:.ia pro jektu ustawy :> 
zacji istot!1ych potrzeb i aspiracji w tym k 1erowniczej roli part ii związkach zawodowy ch pro f. Syf. 
ludzi pracy. Jest w nie.i miejsce marksistow~kiej w państwie i .sp,1- wester Za,.:adzki - n ie będzie 1110_ 

także dla rzlonków partii, którzy łeneństwie. Branżowy ruch zawo- ż liwe real :zowa n ie ani p rog ram.i 
winni by.'.; wszędzie tam gdzie jest dowy - oiiwiadczył przewodniczą- gospod,uczpj sla bilizacj j k raj u , ant 
klasa robotnicza, natomiast nie p,:- cy Komisji Porozumiewawczej Br:11:1 program r eformy g0spoda rcwj. T e ­
winno być miejsca w „Solidarności" ?.owych Zwiqzk6w Zawodowyc h go rodlaju porozum'ruie jest rów ­
dla wrogów socjalizmu, a więc w;-0 Albin SzJS7ka - zdecvdowanie od- ,. ież niezhc d ny m war unkkm r eali­
gów robotników. Szczeg6Jnle istot- rzuca fałszywe koncepcje niezalcż- -:a,ji poli tyk i reform po lityc znyc h 
ne Jest aby w samej „Solidarnoś- ności zw:ązkowej oolcgajace.i .na I spoleczr;ych, zapewnienia bezpie­
cl" nastąpiła polaryzacja w kierun- uchylaniu się od odpowiedi.ialności ,:-z.eństwa naszego p,1ństw3 i naro­
ku organizacji pracy. I tym działa- za intnesy społeczeństwa jako ca- cłu . Jest to również waru nek s ku ­
niom „Solidarności'' partia ~przyja. rości ora7- na wąskim rozumieniu tecznej wa lki z przeciwni kami so-
te działania popiera. Mówiąc o interesów pracowniczych jrdynie od cjalizmu. 
tych sprawach I sekretarz KW ~trony rewindykacyjnej. Wysuwa- - Ogromne Jest oczekiwanie n a 
PZPR w Bydgoszczy Henryk Be- nie nierealnych, nieuzasadnion~·ch IX Nadzwyczajny ZJazd partii. P:-­
dnarskl stwfardził m. in., ił. nalety w naszej sytuacji społeczno-ekono- przedzić go musi poważna pra::'a 
popierać i współdziałać z tym co micznej tądań nie służy interesom pol ityczna ; przygotowanie progra­
w „Solidarności" sprzyja krajowi i Judzi pra~y. Równocześnie chwiPj- mu. Program partii w ypracowany 
klasie robotniczej, krytykować I na polityka rzadu wobec tych żądań w trakcie dyskusj i przedzjazdowej 
1:walczać to. co szkodzi socjalizmo- nie sprzyja stabilizacji. Współdzia- i potwierrlzony na zj eździe p owinie.1. 
wi, a zwłaszcza dążenia do tworLe- łamy i Łędziemy współdziałać ze ~tać się .:edynie słuszną cirogą za­
nia z nowych struktur związkowych wszystkin: i siłami, które dążą d, hamowania kryzysu _społeczno-pol;­
partii op,nycyjnej, nieliczenie się z faktycznej odnowy naszego życia tycznego i gospodarczego, urzeczy­
realiami ~konomicznymi ClY uwa- społecznego, polityczn~i:(o i gospo- wist nieniem dąż.eń do stab:liiac ji 
runkowaniami międzynarodowym:: darczee;o, przeciwko tym. któn:, zycia kraiu i wszystkich Polaków. 
Związki ·zawodowe powinny nie tył chcieliby ten proce~ zahamować lu]:, W okresie poprzedza}ącym zjazd n ic· 
ko formułować zadania, ale taki:P. zepchnąć go na droe:ę sprzeczną z wolno nam tracić ani jednf'go dnia, 
twnnyć matl!'rialne warunki do kh socjalistyc:mym charakterem nasze- wykorzys t.ując wszystkie 1.drowe 5i· 
realizacji. Człl)nkowle partii nale- ito u~troju. ły partii dn pn.ywrócenia zau fan ia 
żący do .. "olidarn.oki" powinni :,- - W wielu wypo\>.tiedziach pod- ; wiarygodności do władz~·. :1. t!lk­
powiadać ~ię za tymi Rtłami tsm niesiono hvestię weryfikac.ii 5;,;ere- · ie w samoobronie · socj al istyczne i 
działającymi, któr~ naprawdę chcą gów partyjn,vC'h. Partia - stwler- Ojczyzny. 
naprawy Rzeczypospol!tej 1 szczerze dzil m. in. członek KC, spawacz··- PAP • 

(Dokończenie ze str. 1) 

m iewawczej NSZZ „Solidarność" 
nie rozstrzygnęły wszystkich spraw 
związanych ze skracaniem cz:1.,u 
pracy w zakładach padzorowanych 
przez l\I inis terstwo Górnictwa. 

Pomimo to, delegac i zakładowe; 
komisji NSZZ „Solidarność" z re,,H 
tu górnictwa oraz n iektórych jedno 
stek spoza resortu , po zapoznan iu 
się ze sprawozdaniem złożonym 
przez prowadzących rozmowy przed 
stawieieli KKP, oświadczyl i, że za­
wieszają zapow iedzianą na dziś 
akcję strajkową w zakładach górni­
cz.vch . Decyzję tę umotywowano 
przede wszystk im i nteresem go!po­
d,u ki narod owej. PAP 

8 milionów 
przepowiedni 

(Dokończenie ze str. 1) 

dzy tajemne j. Brokcwolo więc kryn­
to łowej kuli, czarnego koło i hvko­
jącej sowy, a ty ll<o nieliczni koose<· 
wat yści pos ług i wa li s ię kanami do 
gry, mopam i ostrotc,g icznymi i kMl­
kami do gr y. 

W h o telu „Lutet ia" ki l kudz ,es ięci\J 
jasnowidzó w 1 eprezentowało 10 tys. ~ 
fic jalnych pracown •l<cw czarnej mogił 
we Franc ji. 81ic ja lnych, bo płacących 
n iema ł e pod .:i !k i W bieżącym roku 
francuski l iskus k:ągn ie je za 1200 
m ln lro,nków deklarowanych przez wr óż 
b ilów obrotów, czyli zo 8 m ilionów 
,,konsultac ji" , Kons u'tocji tyc h udzie­
la ją astrologowie, media , hirom0'1ci, po 
raosycholodzy ornz zwykli szoflo tani, 
któr\)ch postępowar"a nie ocenia ża· 
den kodeks Droles iona lny. B iorą oni 
przec i ę tnie 150-200 Ir . za wizytę , n· 
gdy nie d łuższą n i ż i:"ćł godz iny. Wz ię 
cie ma ją, bo profes ja rozkw ila . W so­
mym Paryżu dz i ałn d wa tys iq::e ofi­
cja lnyc h prorokó'w, K' órzy za płacone 
podatk i ma ją prawe wywieszać swe 
ta blicz~ no nramar h Szacuje s ię jed 
nok, że mojq o ni rj wo ro 1y !vie „ poo-
z ie mn ych" !(o le '.:)Ów-pomocn ików . W 
całej zaś Fra<i(:j i d>iola oko ło tr zydzie­
stu ty s ięcy ·;r ze n0 .. , iadaczy przyszlo­
ki. 

Fra ncuzki i Fro 'l:u1ó w szuko jqcych 
pomocy u astrolo..1ó w toczy jedno: 
w iek . Zdec yd:,wa na w iekszośc (80 

' nroc .) to osobv nom iędzy 3:l-ską I 
50-tko . Są 1o w iec iudz ie w P"! ln, s il, 
ldórzy sadza (lub >Tia io nadz ie j ę) , że 
mogą jeszcze wie i,:, zm ie n ić w swoim 
życ iu osobis tym i rnwodowym. 

.ANNA BIELECKA 

NIECODZIENNI GOSCIE 

O lsztyn należy do miast chętn , e 
odw iedzan ych n ie ty lko przez tury· 
stów, bowie m no jego ul icach często 
moż na spot kać:.. . zw ierzyn ę leśną 
M i esz kańc y podolsztyńs kich losów 
chętn i e wyb;e ra jq s i ę no przechadzki 
do peryferyjnyc h dzi e ln ic m iasta. 

Osta tnio w g odz inach ra nnych spot· 
kan o sarnę space rującą w okol icy 
Rozgłośni Pols kiego Radia . Buszowota 
ona po o ko licznych podwórkach I 

śm iet n i kac h . Z imo nie jest w tym ro· 
ku uc i ąż l iwa , trudno więc przypusz­
czać , że do m ia s to sprowadzi! ją 
g łód. Racze j c i e k awość. 

DO WZIĘCIA ... 

W miejscowoś c i Bryn ica wśród p ię~­
.iych losów to rnoqórsk :ch, ukryta przed 
lu dz kim wzrok :e m stoi sobie dacza, z 
hórej no prawach wyłączn ośc i korz)'· 
stal były I sdretarz KW PZPR w Kato­
w icach. D ,1 cza to ok re ś1 e ~:e zbyt skrom· 
r,e, jest t :> b ow ie m zesoó l skloda ja.:v 
~ie z czte·ec h budyn ków ; e kreacvinvch 
i oospodmczych. 

Poło,enie obiektu, doąodny dojatd 
1. Zyql ino i Ostrożn icy oż p roszą S 'P., 

aby prze kazać ąo do użyt ku orqa.1i· 
Wćj i mlod r e i owe j, np. harcerzom. A;;. 
ści' bromy romkn ięte j no kłódkę nie ma 
kom u otwonyć , an i podjąć decyzj i w 
lej 5Prowie . 

Red. Wiesławowi Kozyrze 
wyrazy najgłc:bsze:;o wspólrzuria 
z powodu śmierci 

MATKI 

Zarząd Odd1;ial11 Monkltiro 
Stowarzy~zf!nia lhirnnikarr.y 
Polskklt w Gdań~ku 

--
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Ref erat Biura Politycznego C PZPR wygłoszony przez Tadeusza Grabskiego 
Ą -

Mamy do czynienia z nową jakościo­
wo sytuacją w ruchu związkowym, 
ktory - mimo wielu istotnych różnic 
I podziałów - powołany jest do wy­
konywania łych samych zadań w spo­
łeczeństwie socjalistycznym. Obok roz­
ważań w kwestii długofalowych jego 
celów, istnieją także bardzo watne 
zadania na dziś, polegające na konie­
czności mobilizacji wszystkich sil spo­
łecznych do przezwyciężenia kryzysu 
któreo.o skutki kładą się tok ciężki~ 
brzem1en1em na barkach ludzi procy. 
Trwający od kilku miesięcy kryzys 

1p~łecz~o-pol1tyczny i gospodarczy 
wc1ąt się zaostrza, co powoduje o0ro· 
mne siroty - jut nie tylko material­
ne. 

Rodzi się więc pytonie - dlaczego 
- ~imo podejmowanych przez noszą 
portrę ~ys!łków - nadal trwają groź­
ne r;o_Pręc1a s oołeczne, oraz co jest 
Ich zrodłem? Głęboko niepokoić musi 
rozszerzająca się lala postaw anarchi­
stycznych, lekceważenia prawa i norm 
społecznych, podważania struktur i ;n­
stytucji państwowych . Może to w koo-
1e_kw:'ncji doprowadzić do sytuacji, w 
ldoreJ n~wet najbardz iej demokratycz­
nie pod1ełe postanowienia pozostaną 
tylko pusta deklaracją. Demontaż pań­
stwo to w istocie obezwładnianie spo­
łeczeństwa. Ten stan stwarza warunki 
dla aktywizacji sił politycznych, które 
proqramawo występują przeciwko so­
eJolizmowi. 

Nie narodziły się one dziś. Chod1i 
tu o ludzi od downa reprezentujących 
o~tykomunistyczną orientację, a sku­
p1onvch głównie wokół tzw. KSS-KOR. 
Ideolodzy i czołowi działacze tego u­
grupowania: Kuroń, Michnik, Maciere­
wicz i inni w licznych artykułach i wy­
wiadach udzielonych burżuazyjnej, czę­
sto antypolskiej prasie nie ukrywali 
swych nadzie i i celów, za którymi 
kryje się nie nowo w swej istocie kon­
cepcjo wmontowania w system socja­
listyczny mechanizmów wolnej g,y rót­
norodnych sił politycznych. A więc , 
swobody działania dla ewentualnych 
przyszłych partii politycznych o orien­
tacji antysocjalistycznej. Dziś, na raz;e, 
Jest to dążenie do stworzenia systemu 
dwuwładzy, przez wykOl'zystonie po­
parcia jakiego tym tendencjom udzie­
lić może przejściowo część zdezorien­
towanego społeczeństwa, ulegojqco 
ciQqle jeszcze wpływom emocji, a nie 
rozsodku politycznego. Takie poparcie 
kierowałoby się przeciwko samemu 
społeczeństwu, przeciwko jego najbar­
dziej tywotnym interesom, które, jak 
dowodzi cale dotychczasowe doświad­
czenie, zwiozone sq z państwem ludo­
wym, z soc jalizmem. 

Pojowiajo się także próby reaktywo­
wania has eł i programów oofłii polity­
f~n~ch ~olsk ie_i }lł'awicy. Ostrość kon-
11:ktow , nap1ęc, które przeżywamy, 
tworzy tokże , jak zawsze teoo typu 
syfoocja, poda tny grunt dla ujawnia­
nia się postaw i dz iałań ludzi, którzy 
z różnych p owodów odeszli od socjo­
I zmu. 

Z coraz więk szq wyrazi stością ZOfY· 
sowuje się linia podziału i walki. Prze­
bieoa o na między tym i silami, które 
szczerze oroona, bv dokonujqce się 
przeks ztałcenia rzeczywiście przyblito­
ły nos da soc jalistycznych ideałów 
sorawiedliwości społec zne j, do realnej 
demokracji lud zi pracy i aby przyn,o­
sły twórczv rozwój Polski - o tymi 
uqrupowoniomi, które oraana oddol·ć 
nosze państwo od socjalizmu, głęboko 
zdeformować ·- ~o istotę. O to orzec;ei 
w le j wolc e chodzi. 

Przeciwnicy naszego ustro1u wiedzą, 
że idee socjalizmu, jol<o ustroju spra­
wledl iwośc• s nołeczr,ej. qłębolco tkwiq 
w świadomośc i ludzi pracy i że nie 
moog oni zhvt jawnie •eh neaować. W 
praktyc e pol i•vcznei zaś czvniq wszy­
stko, bv dvskredytować nasza partie, 
by rozlufnić wiezi Polski z socjalistycz­
no wspólnota. 

A tak naprawdę - to żadne refor ­
my, przeobrażenia w parti i, orzywroco­
nie zasa d demokracji socialistvcznej w 
państwie nie sa im potrzehne. Skutecz­
na bow;em odnowa socjalistyczna poz­
bawiłaby ich nrunłu pod noqomi. Dla­
teao podtrzv.rnujnc sian sQo!eczneqo 
wzburzen ,n . ooołebiajoc dezoroanizację 
życia publicznego c1vnio w rzeczyw;­
stości w szvstko, by zahamować pozy­
tvwne procesv. równocześnie oskarżo­
joc c inrde nn~zo oartię o brak postępu 
no lei drodze. 

Jest w iec zrozumiale, że działalność 
tych sil i ugruoowań znajduje torliwe 
wsoarrie zachodnich środków ontyko-
mu.,,s!ycznych. • 

Polska jest ważnym ogniwem wspól­
noty państw socjalistycznych, jej syste­
mu obronneoo, oozvcii ekonomicznej 
i jednośr i mcrolnn- nolitycznej. Osłabie­
nie Polski, rozluźnienie jej więzi ze 
wsi:,ólnotą socjal idvczno, zachwiałoby 
aroźnie ; zdestabilizowało układ sił w 
świecie, o zw!a<zczo w Eurooie. Zo­
oroziłohv więc oror:esowi odpreżen:o 
i ookoiu. 

my na VII Pl enum KC, Pfo« lomujqc 
sojun wszystkich sil rozsądku, rozwa­
gi i obywatelskiej odpowiedziolnośc;. 

Ten som cel zapewne przyświecał 
również załogom strajkującym, k!Ófe w 
po<ozumieniach zawarły apel o nadro­
bienie w możliwie najkrótszym czasie 
strat, jakie gospodarka narodowa po· 
niosło w wyniku długotrwałych pne· 
słojów w procy. 

Nadzieje społeczeństwa na rychłą 
normalizację tycio w kroju niestety 
nie sprawdziły się. Część przyczyn tego 
stonu tkwi n iewątpliwie w gospodar· 
czych skutkach błędów przeszłości, o 
przede wszystkim w odejściu - w 
minionej dekadzie - od słusznej linii 
VI Zjazdu PZPR. Ale istomo ich część 
powstało już ternz, po podpisaniu po­
rozumień. Zdecydowała o tym pueciq· 
gajqca się, długotrwała falo strajków. 

Dramatyczny obraz naszej gospodar­
ki w 1980 roku przedstawi ł opubliko­
wany ostatnio komunikat Głównego 
Urzędu Statystycznego. 

Sy1uocjo gospodarczo kroju nadal 
gwałtownie się pogarsza. Szczególn,11 
złe wyniki uzyskaliśmy w przemyśle w 
styczniu 1981 r., kiedy to poziom pro­
dukcji zmniej~zył s ię o prawie 28 mld 
zł, osiągajac zaledwie 92,~ procent 
poziomu stycznia ubiegłego roku. 

Mimo że wypła.ty osobowego loo­
duszu płac w tym samym okresie wzro 
sły o J)fawie 19 procent, społeczna 
wydajność procy spadła do 92,9 pro-
cent. 

Niższy poziom wytwanonio w stycz­
niu br. spowodował pogouzenie s:ę 
sytuacji w handlu zagranicznym. Ogro­
mne straty z lega tytułu ponosi już nie 
tylko nasza gospodarka narodowa. Nie 
wywiązując się z wieloletnich umów 
handlowych, dezorganizujemy życie 
ekonomiczne naszych podnerów, zwła­
szcza zaś krajów RWPG. 

Zamiast pracy i działań, które sprzy­
jalybv wydobyciu się kraju z głębokie­
go kryzysu gosoodorki, mieliśmy do 
czynief'lio z mobilizacją do zaniechania 
pracy, do manifestowania żądań poli­
tycznych, wybiegających pozo granice 
zawartych porozumień. 

Takie postawy stanowią obecnie zna 
cznie większe niebezpieczeństwo dlo 
realizacji porozumień, aniżeli błędy po­
pełnione w toku ich negocjowania, w 
realizacji poszczególnych ustaleń, czy 
w trybie przedstawiania opinii społecz­
nej określonych propozycji do konsul­
tacji. 

Sq ludzre, którzy nosze informacje 
o poqłębiooiu się kryzysu gospodarcze­
go przyjmują z niedowierzaniem, albo 
W<ęcz im przeczą. Nie chcq, albo je­
szcze nie polrofią zrozumieć, że o real 
naści zowadych porozumień decyduje 
s ton gospodarki, 

Zaufanie społeczeństwo Jest sprawą 
niezwykłej wagi, wręci d8cydujqcą o 
naszej przyszłości. Do tego potrzebny 
jest jednakże realizm w ocenie sytua­
cji ekonomicznej. Trzeba spojrzl!ć praw­
dzie prosto w oczy. A jest ona surnwa 
i bezwzględna. I wynika z niej jeden 
jedyny wniosek: potrzebo nam najwyż­
szej rozwagi, [)(OCY wydajnej, wyko­
rzystującej każda godzinę, w której są 
surowce, jest .irnergio i działają maszy­
ny. 

W przezwyciężaniu trudności, w 
wolce o złagodzenie skulków kryzysu 
gospodarczego, o wyprowadzenie kroju 
na droaę niezakłóconego rozwoju w 
pnyszlości, muszą obrać udział wszy­
scy: społeczeństwo, administracja gos­
oodorcza i administracjo państwowa. 
Rzod i administracjo państwa ma do 
wvkonania· szczególnie wiele zadań, 
klórvch powodzenie zaleiy od społecz­
neoo wsparcia. Aby je pozyskać -
musi on szeroko i systematycznie :n­
lormować opinię publiczną o rzeczy­
wistvm stanie ekonomiki państwo, a 
także, równi~ często, o tym jak sq 
wcielone w iycie porozumienia zawar­
te z przedstawicielami załóg. Rząd po­
w1n,en przvspiP,zyć pełno realizację 
po!.lanowień Komitetu Centralnego, 
k!Ófe majo zasadnicze znaczenie dla 
społeczeństwa, dla umocnienia pcze­
konania, ie w naszych' postawach i w 
naszym działaniu nie ma żadnych 
dwuznaczności. 

W socjalistycznym systemie społecz­
nym związki zawodowe slanowia waż­
ne i trwale ogniwo demokracji. Polski 
ruch zwiqzkowy w okresie 36-lecia -
mimo uzasadnionej krytyki części lu­
dzi procy pod adresem jego niedoslat­
ków w metodach i styi'J działania -
wniósł ogromny wkład do rozwoju 
kroju, aktywnie współuczestnicząc w 
bud own ic!wie socjalistycznym. 

Związki zawodowe reprezentowały 
mimo wielu istotnych trudności, możli­
wie najskuteczniej interesy robotnicze, 
interesy wszystkich ludzi procy. Ale 
nie zawsze liczono siit z ich żądania­
mi. 

Obok samej portii również i związki 
zawodowe dużo wcześniej, nii nadesz­
ły wydarzenia ubiegl01oeznego lota, 
zwłaszcza zaś przed VIII Zjazdem 
PZPR, wyrażały pełnym głosem w 
swych wnioskach i postulatach opinię 
robotników, ludzi pracy, pelnq krytyki 
a zarazem ogromnej goryczy. Należy 
wiec oddać szacunek tym wszystkim 
aktywistom i działaczom związków za­
wodowych, którzy niqdy nie rezygno· 
wali ze swego społecznego posłann i c­
twa. 

Nasza oarl1a, wyrosło z woli klasy 
robotniczej i narodu oolskieqo, ponosi 
przede wszvstl<im nrzed nimi odoowie­
dzialność. L'odP.n Polok nie może jed­
nak zapomnieć. że nasze interesy na­
rodowe w wyniku procesu dziejowego 
sq ściśle zwiazane z całym systemem 
socializmu. Pozycja i siło wspólnoty 
socjalistvcznej stanowi główna gwaran 
cję suwerenności i oranie Polski, moż­
liwości no5zeao p~kojoweqo rozwoju. 
Dlateoo przeciwstawianie się wszelkim 
działaniom przec iwników soc ializmu 
jest nie tvlko obowiązkiem nosze! por· 
tii. To także snrawo najlepiej poietyrh 
ncro„owych interesów. o więc całego 
nor ..... ~u. 

Równie niebezpieczne dla bytu naro­
du i noństwo. co zoorożenio oolitvczne, 
są dzisiaj s1<utki chaosu i destabiliza­
cji, paraliżujące życie gospodarcze 
krriu. 

Doceniając wielkie znaczenie ruchu 
zowodoweoo dla budownictwa socjali­
zmu w Polsce - PZPR przywiązuje 
wietko woqę do odradzania się zwiaz· 
ków zawodowych, widząc w nich ma­
sowQ organizację ochrony interesów 
lurlzi pracy, wyrożajocą ich opinie ; 
potrzeby ()(OZ twÓfczq silę socjalisty­
cznych p<zemion w życiu społecznym. 

Zażeqnanie środkami politycznymi 
najnrriźniejszeoo z dotychczasowych 
konfliktów społecznych, jaki miał miej· 
sre w liocu i sierpniu ubieqłego roku, 
otworzyło drooe szczerego diologu 
miedzy społeczlc)ństwem o wlodzo. 
Najwvmowniejszvm teoo wyrazem stoły 
się Porozumienia podnisane w Gdań­
sk,i. Szczecinie i w Jastrzebiu. 

Parlio nasza stałe i nadoi stoi no 
oruncie kon~ekwentnej i oełnej realizo­
cji Z?wortvr:h ooroz11mień. 
Aorohowol1śmy treść tych oorozu­

mień, ponieważ zdawaliśmy sobie w 
pełni snrawe z teoo, że zawierają one 
słusz~e postulaty ·robotnicze, o_dpowio­
daince powszechnym oczekiwaf'liom 
rpoleczeństwa. 

NadzieiP. na stwOfzenie dwuslron-
nvch. n,:-,,t··H'lrc:1.;r„ worurikńw praw:rł­
łow,j realizacji porozumień wyrazil;ś-

W nowej sytuacji politycznej prawa 
i obawiqzki zwiqzkćw zawodowych mu 
sza być określone w sposób odpowia­
daiocy wymaganiom J warunkom obec­
nego etapu rozwoju spocjalislycznego 
soołeczeńsłwo. 

z pełnym poczuciem odpowiedzial­
noEl"'.i możemy stwierdzić, te WCl!'I.Hlld 
takie zosłoły ~twOl'zone. 

Nasza partio, zgodnie z treściq J'lO· 
rozumień, zapewniła ludziom J)!'acy 
prawo tworzenia związków zowodo· 
wvch niuależnych od orgon6w edm ;. 
nistra'cii. RU<:h zawodowy, w i,ełni so­
morzodny, ma prawo swobodnego 
kszto!towania swych stotut6w wewnę­
trznych pod je(!nym wszelako warun­
kiem: ;tołuły te i cele działania muszą 
być zoodne z Konstytucją PRL, z !l'l· 
sadami 0 rowa i socjolistycznym chorak 
terem noszeqo usiroju. 

Skułeczność ochrony o«.fU()fflych 
dziś oraz dłuoofalowych interesów lu­
rlzi orac:Y - . związki zawodowe mojq 
zapewnionq przez szeroki zakre1 ie~ 

kompetencji, oparty o zasadę dwu­
stronnych, partnerskich stosunków we 
współdziałaniu z administracją poń­
stwawq i gospodarczq. 

Wynika z nich między innymi ważny 
obowiązek, ale i prawo do działania 
no rzecz pomnażania dochodu norodo· 
wego i jego sprawiedliwego podziału. 
Wypełnianie zadań, stojących przed 

09niwami związków zawodowych zale­
ży od ich beipośredniej więzi z zało­
gami, mocniejszego oparcia się o ak­
tyw robotniczy w zakładach pracy, roz­
szerzania udziału robotników p<acują­
cych w produkcji we wszystkich wła­
dzach związkowych i organach somo­
rządnośc1 robotniczej. 

Współudział związków zawodowych 
w zarządzaniu zakładem pracy sprzyjać 
winien już dzisiaj przygotowaniu wdra­
żania reformy gospodarczej, a przede 
wszystkim wzrostowi samodzielnośc i , 
odpowiedzialności pnedsięborsłw. 

Terenem sZCZl!gólnej troski w działał 
naści związków zawodowych jest i po­
zostanie zakład pracy i jego załoga . 
Ma to dzisiaj tym większe znaczenie, 
że w przedsiębiorstwach dziolojq róż­
ne ogniwo ruchu związkowego, co 
stwarza wiele zagrożeń dla interesu 
zolóq. Na braku wyraźnej współpracy 
między nimi cierpi już np. w zakładach 
działalność kulturalno, socjalno, wy­
chowawcza, sportowa. czy os1atn io ak­
cja obozów zimowych Rodzi to poten­
cjalne napięcia wśród załóg, nowe za· 
rzewio konfliktów. 

Obecnie mamy do czynienia z roz­
biciem organizacyjnym w ruchu zawo­
dowym. Stoimy jednak na stanowisku 
zachowania jego jedności politycznej, 
qdyż niepodzielne są interesy kłosy 
robotniczej i wszystkich ludzi pracy, w 
imieniu których powstał ten ru:h i któ­
rych reprezentuje. Konieczność współ­

. działania różnych organizacj i zw iązko-
wych wyn ika także z socjal istycznego 
charakteru stosunków społecznych w 
naszym państwie. Co więcej, mimo 
uzasadnionych rozn1c w metodach 
działania, ustalaniu hierarchii zadań, 
czy w pojmowaniu celów toklycznych 
- cele strategiczne związków zawodo­
wych są zbieżne a nawet tożsame z 
q!ównymi celomi działania parti i. ldz,e 
bowiem o stworzen ie w pełn i socjalr· 
stycznych stosunków społecznych w 
naszym kraju, o pomyślność wszystkich 
ludzi orncy. Dzisiaj zaś przede wszyst­
kim o przezwyciężenie kryzysu spo!e­
czneoo i gospodarczego, o pokonanie 
trudności w jakich znalazł s rę nasz 
kraj. Są to niezwykle waine i trudne 
zadania narodowe, tworzqce dostatecz­
nie szerokq płaszczyznę i możliwości 
porozumienia, ńa której razem z parl,ą 
mogq i powinny znależć się wszyst­
kie siły, wszyscy ludzie, którym drogo 
jest spcawa klasy robotniczej, którzy 
uznaja socjalizm zo cel swego działa­
nia i którzy szczerze oddani sq naszej 
Oiczyżnie. Ułoienie prawidłowych sto­
sunków, przezwyciężających niepotrzeb 
no nieulność miedzy władzą a ruchem 
zwiozkowym, stanowi gwaranci<; powo­
dzenia sprawy. Jest Io w istocie rzeczy 
jedyna ob iektywnie możl iwość. Albo 
bowiem działać będziemy wspólnie -
choć nie bezkrytycznie - w imię jed­
neqo celu, w zgodzie z nadziejami 
llPO!ecznym1 i duchem odnowy, albo 
nastąpi zaostrzenie obecnego kryzysu. 
A temu nasza partio, w imię nadrzęd­
nych interesów narodowych, chce ze 
wszech miar zapobiec. Byłby to stan 
nad wyraz n iebezp,eczny. 

Partia opowiada się za szeroko po­
ję!q, rzeczywistą samorządnością i 
niezależnością zwiqzków zawodowych 
w Polsce. Proces urzeczywistniania 
tych zasad przebiega w całym ruchu 
zwiqzkowym. Także w związkach bran­
żowych, które posiadojq k i lkudzies ; ę. 
cioletnia, bogato tradycję obrony inte­
resów ludzi procy i warunków życia 
klasy robotniczej. Zwiqzki branżowe 
przejęły i rozwijają doświadczenia kla­
soweąo ruchu 7*)Wodowego, wykorzy­
stujac jego ideały, społeczny i politycz 
ny dorobek. W trudnym działaniu od­
zyskują zaufanie załóg i współtowarzy­
szy pracy, umacniają swój społeczny 
autorytet. 

Związki branżowe powołały swq 
Komis:e Porozumiewawczą, która stola 
się f()(um jednoczącym ich działania. 
Kieruje się ono żywotnymi interesami 
swych członków, doży do zapewnienia 
wpływu tego nurtu ruchu zawodowego 
no podejmowMe przez rzqd decyzje. 

Ostatnio utworzona zostało nowa or­
ganizacja pod nazwą lymczosowy Ko­
mitet Wsaóhrocy Autonomicznych 
Zwiazków Zawodowych. Skupia on kil­
kadziesiąt niezależnych, samorządnych 
związków zawodowych pracowników 
rótnych zawodów i stanowi już nie­
małą sile. Od kilku miesięcy irwo pro­
cu kształtowania sie NSZZ „Solidar­
ność". Ruch ten posiada pcowa pełne­
oo obywatelstwa w życiu kraju i mo 
do ~Pełnienia - podobnie jak inne 
zwinzki zawodowi!! - ważne i dooiosłe 
funkcje społeczne. Z oceny dotychczo 
sowej jego działalności wynika, że 
ruch ten jest wyraźn i e zróżnicowany 
pod wzqlędem organizacyjnym i polity­
czno-ideowym. 

O jego charakterze decyduje, rzecz 
jasna, posiewa milionów członków, 
którzy uznali nowy związek za repre­
zentanta swych interesów i praw. 

Spełn iojac le oczekiwania w iele or­
nonizocji zakładowych NSZZ „Solidar­
ność" podjęło już właściwą współpra­
ce z adm,nistrncjg zakładów, z rodami 
zakładowymi branżowych związków 
zawodowych, z organizacjami podyj­
nymi i społecznymi. Aktywnie uczestni­
czy także w pracach samorządu robot­
niczeoo. 

Ponad ogniwami zakładowymi w 
NSZZ „Solidarność" działają jednak 
bardzo aktywnie liczne grupy przywód­
cze, reąionolne i cenlrolne, grupy do­
radców i inspiratorów o różnym stopniu 
doświadczenia i różnych orientacjach 
oolitvcznych. Niestety, wśród tych zes­
połów znaleźli się takie ludzie dobrze 
znani w przesilo,ści z walki z socjaliz­
mem i noszq partio. Usilujq oni skie­
rował: NSZZ „Solidarność" ku działa­
niom destrukcyjnym, owanhwnictwu i 
wreszcie ku kontrrewolucji. Szczególny 
niepokój budzi coraz jawniejsze wyko­
rzvstywar,1e „Solidarności" i,rzez dzia­
łaczy KSS KOR, jako lon,rn dlo pro­
pagowania wrogich socjalizmowi po­
cilc,dów, m iejsce pozyskiwof'lia dla nich 
nowych zwolenników, wreszcie płasz­
czyzne zdobywania rozgłosu poza grr:i­
nicomi kroju. 

NSZZ „Solidornołć" jest nadal w 
stadium przekutolconio się z masowe­
oo i :i:ywiołowego ruchu w organ izację 
o zinstytucJonol izowonych strukturach i 
formach dziolooia. Koncentruje s i ę 

głównie na żądaniach, slow iojąc sobie 
prawie wyłącznie cele rewindykacyjne. 
Nie posiada natomiast jeszcze oficjal­
nego i przyjętego pczez członków związ 
ku, konstruktywnego programu działa­
nia. Nieklóre odłamy kierownictwo 
zwiazku i grup jego doradców sq wy­
raźn ie zainteresowane w pr;edlużon iu 
się teąo sianu tymczasowości. Część 
przywódców i doradców tej organ izacji 
zmierza do nadania je j charak teru ru­
chu o celach wybitn ie pol:tycznych. 

W ostatnim okres ie mnoża s ię przy­
padki naruszania przez ogn iwo NSZZ 
,,Solidarność" ram statutowych, a zwła­
szcza postanowień określo jacych c:ele 
i formy dz iałania związku. W publ icz­
nych przemówien iach oraz w licznych 
mater iałach propagandowo-informa­
cyjnych, w różnych wydawnictwach 
Hkaluje s i ę ustrój soc jal istyczny, kwes­
tionuje się k i erown iczą role naszej 
partii w państw ie, nequjac jednocześ­
niP cały dorobek Polski ludowej. 

Szerzeniem plotek i insynuor::j i us i'u­
je s i ę podrywać autorytet władzy. ,,So­
J:darność" żąda w w ielu reqionoch od­
wołania przedstawiciel i władz partyj­
nvch i państwowych z za imowanych 
funkcj i. Tymczasem to wiośn ie oartia 
stoi no czele orocesu oczyszczan ia Ż'/· 
cia 0(1bliczneoo z ludzi glcorumpowc,­
nych, ole czyn i to rozważn ie, by nie 
nodjać krzywdzących człow i e ka decy­
zji. 

Sa także podejmowane próby dys­
kredytowan ia aparatu milicj i, służby 
beMieczeństwo · orqonów sc rqanio. 
Podeimowane sa akcil'J okupowania bu 
dvnków adm inistracyjnych lub orgoni ­
zocii społecznych. 

W"tworzany jest jPdn ocz9śn i e stan 
owchiczneoo zo~irożen ia wśród kadry 
kierowniczej w zok!orlnch. Podl:' jmowo­
ne są kompanie gróib wobec o,k!ywi­
stów partii . 

Wielu działaczy „Solidarnośc i" przy­
i„lo jako stała metodę postępowan :a 
orzekroczon ie norm własnego statutu, 
ądy chodzi o wywoływan i e i posług i ­
wanie się strajkami. Korzystając z te­
oo, że nie ma jeszcze ustawowego u­
requlowon1a zasad proklomowan:o, 
nrzebiequ i sku! ków ekonomiczno-F­
nonsowych strajków, organ izuje je z ło­
na powodu i bez poczucia odpowie ­
dziolnośc1 snołecznej za powodowane 
s1raty. Przy pomocy tej ostatecznej bro­
ni proqnq oni osiognąć wszystk ie swo­
je cele i zamierzenia. Swoje - to nie 
rnwsze znaczy - klasy robotnicze j 
Noąminne po~ługiwonie sie przy tym 
barwami narodowymi, b iato-cz~ony­
mi opaskami i flagam i, jest swego ro­
dzaiu nadużywan iem tych symboli. 

Wymownym tego przykładem by to 
komoon io podje!o przez „Solidarność " 
w sprawie skracan ia czasu procy. 
Szczególnie jednak niepoko ić muszą 
orqon izowone ostatnio strajki o chara k 
!erze i celach pol i!ycznych, nie mają­
cych nic wspólnego z istota działan ia 
zwiazkoweąo, a powodujące wielom•­
lin•dowe siroty produkcyjne. Do n;ch 
zal iczyć można strajk w wo iewództwie 
BiPlsko-B ioło i w Jelenie j Górze. 

Cołkow•cie polityczny charakter mo­
ją zapowiadane strajki drukarzy. Od 
kilku dni trwa zorganizowany w czas e 
sesji egzom,nocyjnej przez studentów 
S:trajk w Łodzi . którzy obok w ielu slusz 
nych postulatów wewnąłrzuczelnianych 
~ysuwają w swych żądaniach między 
innymi hasła zn iP.sienia obowiqzku nou 
czonio przedmiotów ideoloo icznych, 
drastycznego ograniczen ia przygotowa­
nia wojskowego oraz zwoln ien ia wi ęź­
niów pol itycznych. Organizatorów straj­
ków studenck ich oopiero skra jne skrzy­
dło ,.Solidarności". 

Niektórzy działacze „Sol idornośc i", 
zdaiac sobie sorawę z teqo, że nie 
wszvscy już dzisiaj bezkrvtyczn ie ok· 
ceotu ią wezwan ia do strajków, stosują 
metody zastraszen ia, wyw ierania presji 
osvchicznej na załoq1. 

Zarysowuje s ię w ięc coraz bardziej 
rozbieżność między interesami społecz­
nymi, a celami politycznym i częśc i sil 
dziolojocych w „Sol idarnośc i ". 

W interes ie społeczeństwo leży noj­
rvchlejsze wykonanie porozum ień pod­
pisanych przez obie strony, podjęc ie 
intensywnej procy w atmosferze spo­
ko ju, lodu i poszanowan ia prawa moż­
liwie szylJ.k ie J)fzezwyciężenie k(yzysu. 
Natomios1 siły ekstremistyczne w „Soli­
darności" us i łuje nieustannie zak łócać 
spokój społeczny, wywoływać nowe 
napięcia i konflik fy. Ce lem strateg icz­
nym tych działań jest przyqotowanie 
warunków do deslrukcj i stosunków so­
cjalistycznych, zdemontowanie ludowe­
qo państwa i wprowadzenie dwuwła­
dzy o następnie plural izmu polityczne­
go, służącego kontrrewolucyjnym za­
miarom. 
Państwa nosze, wypełniając swoje 

obowiazk_i wobec społeczeństwa, nie 
zrezyqnuJe z prawnych środków ochro­
ny jego interesów przed atakiem po­
dejmowanym z pozycji antysocjalistycz­
nych. 

Dziś przed „So l idarnością", przed 
wsz11S!kimi jej działaczami i członkam i 
staje zasadnicze pytan ie o dalszą dra~ 
ąę rozwoju ich organ izacji. Czy ma Io 
być droąo stałego eskalowania żądań, 
podtrzymywania stanu nap ięc ia, czy 
drogo aktywnego uczestn iczenia w wy­
siłkach no rzecz wydobyc ia kraju z 
niezwykle ciężk iej sytuacj i? Czy ma to 
być rola polegająca na burzeniu tego 
co stworzyl iśmy, czy też rolo współ­
twórcy nowych wartości moralnych i 
materialnych n iezbędnych naszemu na­
rodowi, współtwórcy socjal istycznej od­
nowy w Polsce. Odpowiedź no te py­
tania wieże s ię z w ielka odpowiedzial­
nością za losy kraju. N ie rezyqnujoc 
z uzasadnionvch postulatów, z krytyk i 
z!o, z walki o nowe treści i formy ży­
cia, musimy zarazem baczyć, by ryzyko 
dokonywanych zmian nie stolo s i ę zbyt 
wielk ie, by nie zostały wystaw ione na 
niebezpieczeństwo nadrzędne interesy 
państwa i narodu. Od odpowiedzi no 
te zasadnicze pytania zależy stosunek 
naszej partii do „Solidarności". , 

Partia nasza, zgodnie z uchwałami 
VI i VII Plenum KC, ze zrozum ieniem 
i życzliwościa odnos ić się będzie nadoi 
do tych działań wszystkich związków 
zawodowych, które wvnikojo z ich sta­
tutowych Cl!lów i U01'own ień . Uprnw­
nie,nia te i zodanio zopewinia ją „Soli­
darności", a także związkom branżo­
wym i autonomicznym, ważne m iejsce 
w systemie społeczno-eolitycznym na­
szeao kro ju, możliwość współdecydo­
wonio o wielu sprawach, o także o 
problemach natury państwowe j, lecz 
noklodajq one zarazem na ruch związ­
kowy poważne obowiazk i. Rozumiemy, 
ie trzeba jeszcze czasu, oby nowy 
ruch móqł się ustnkilizowoć i zoraan'­
zować. Ale powiedzmy Io sob ie szt:rc?-

rze I otwOfc ie - czasu tego, uwzględ- ru. Wybór ten jes t zresztą nadal d la y.l raz ie za istnien ia problemów spDl'-
niojqc istniejące warunki nie mamy w ielu towarzyszy sprawą otwar tą . nych między związkam i zawodowymi 
wszyscy dużo. Znaczna część członków parti i, za - a odm i n 1 s!racją - członkow ie partii 
M inęły ponad dwa m1uiące od VII deklarowało wstąpienie do NSZZ „ So· w związkach zawodowych moją obo· 

p lenarnych obrad Komitetu Centralne- lidorność". K ilkumies ięczn e dośw iad- wiazek kierowan ia się stanowiskiem 
go. Ich treści spotkały się ze zrozum ;8• czenia i obserwacje działalnośc i ruchu swojej organ izacji I iMtonc)i partyfnej. 
niem i poparciem parti i i spoleczeń- ,,Solidarność" budzą uzasadn ione czę - Szczegoln1e , słotna ro la przypodo 
siwo, stały się ważkim impulsem do sto wątpl iwości i rozterki co do możJ;. masowej procy ideowo-pol ityc zne j par­
oktywnych dz iałań cz łonków, orgoniza- waści godzenia partyjności z przyno- t ii. Jej qłównym celem jest dz iś upow· 
c ji i ins tancji por!yinych. leżnośc i ą do tego zw iązku. Dotyczy to szechnion1e św iadomośc i , że związki 

zwłaszcza kwestii za jęcia posta wy wo- zawodowe, bez względu na i stn i e jące Z inicjatywy PZPR, wspólnie z so-
bec takich zjawisk, jak proklamowanie miedzy n im i różn ice, winny być orgo­juszniczymi stronn ictwami poli tycznym i 
stra jków pol itycznych, jako form y szan- n izoc jami o charok!P.rze soc jo listycz-- ZSL i SD - przywracany jest outen · · · I ż · to:i:u wobec władzy, jak nawoływanie nym, zo1mu1qcym1 na e n9 im m ieJsce lyzm funkcjonowan ia organów przed· do bojkotu proc y, czy wreszcie c, ło- w systemie demokracji socjo•listyczneJ. stowicie lsk ich - Sejmu i Rad Noro-
szenie wrog ich socja lizmowi poglądów. Tako funkcję ma do wypeln i,nio dowych. Pragniemy rzeczywistego roz- sz s , Dlofego też no dzisie jszym plenum również N Z „ olidorność'. Podsto-wo ju odpowiada jących polskiej tradycji, • pragniemy rozważyć problem posiew wowa baza tego zw iązku - robotnicy, różnorodnvch form samorządu w m ieś-
; zachowań członków PZ PR w ruchu ludzie pracy różnych zawodów, sq za c ie i no ws i, poszerzających społeczną 
zwiozkowym. A w i ęc okreś lenie gronie, socjalizmem, opowioda jo s ię za współ-bazę naszego socjali stycznego poń- I b · si wa. których członkom partii nie wolno orze nq pracą d o do ro naszeJ Oicryzny 
k roczyć, bez wzą lę~u na orqan izocyj - Dlatego należy czynić y.,szyslko, aby 

Kształtuj ą s ię coraz pe łni ej zasady no pr zynależność związkową. w sposób konsekwentny, rzete lny i z 
i praktyka bl isk iego, partnerskiego Komunisto zdawać musi sobie s-pra- uwzolędn i en iem wszyslk ich powodów 
współdzia łan ia naszej par tii z ZSL I wę z tego, że nadrzędna i q łówną zaistn iałe svluoc ji, prowadz ić c ierpli. 
SD, opartego o poszanowanie ich se- jeq o oowinnośc :a jest respektowanie wv, stały d ialoo z robotnikami - człon 
mod zi e lnośc i i pełne uczestn ictwo w ideologi i i progrnmowej linii partii. Oz- komi „Sol idarności", ze wszystkimi jej 
ooracowaniu i real izacji prog ramu bu- noezo to w praktyce, iż ohawiqzkiem ogniwom,. A le naszym obowiqzkierr­
dowy soc jal izmu, przy uznaniu prze- c złonków i kandydatów part ii dziola ia- jesl także wskazywać na n iebezpie­
wodniej rol i partii klasy robotniczej. cych w związkach zawodowych jesl czeństwa, wynikajqce z prób przec iw -

Na wsi, tok jak w ca łym kraju, do- uznowon;e i okazywanie w codziennym stawian ia się działaczy tej orgon izac1 
konuje s ię również odnowa i ycio spo- działa niu wierności ideałom, a gdy za j- - partii i władzy, o także ze stałe 
łeczneqo. Sprzyja to odradzan iu s i ę· i d zie teoo potrzeba - obrona idei, eskalac ji dz iałań orotestocy jnych i po­
oktywizacji samorządu rolniczeg o. którvm służy nasza part ia, o więc idei l itvcznvch, n ie ma jących nic wspólne -
SamorZąd roln iczy wykorzystując swe soc jalizmu. oo z celam i i normami statutowymi 

boaate, ponad 120- letnie patr iotyczne Wobec występujących w niektórych NSZZ .,So l idarność". 
tra,dyc je i dorobek, z pełną mocą o,k· ogniwach „Solidarności" przejawów Trzeba równ ież demoskowot bez 
centu je w swej działalnośc i sprawy walki z soc iolizmem, orób demontażu n iedomówień prawdziwą Istotę pol ity. 
zawodowe i społeczne ro lników. Raz- władzy i państwa, naruszania prawo- cznych dążeń i celów tych spośr6o 
ooczęly i pog!ebiojący s ię proces od- rzadnośc i - obowiazk iem członków dz iałaczy i doradcl·w „Sol idarnośc i", 
rodzP.nio samorządu chłops kiego bę- part ii jest przec iwstawianie się te j wro- k!órzy czy Io wypowiadając s ię za 
d1ie konsekwentnie rozw ijany przez oi.P.i dzia ła lności. granicą, czy t eż inspiru jąc odpowied­
somą wieś, zgodn ie z l i n ią partii i bę- Członkowie oortii powinni szczegó ł- nie działan ia w kraju, w rćżr.ych re­
dzie to lendencjq nieodwracalna. nie rlbać I troszczyć s i ę o wysoki po- g ionach i zokbdoct- pracy, burzo spo 
Chło i pop i era ją noszą pol itykę rol ną, ziom moralno-etyczny i głęboko ludzk• kój społeczny, lad, zachęca ją do to­
bowiem w niej widzą swoją pers pek- 1:harakt0r stosunków sr:iałecznych. Ty llca mania prawa. 
tywę . Powodzenie tej polityki jest waż- to droao komun i śc, mapn zdobywać Lin ia politycznego r:;odz ia!u nie prze 
ne dla całego narodu ; chodzi przecież szacunek wlosneqo środowiska araz biega między poszczególnymi od ła-
o to, oby Polsko mogla wyżyw ić s ię hurlować autorytet par! ii, do której mami ruchu zw iązkowego, ole we• 
samo. należa . wnątrz niego, co 13,t szczególnie jas-

Wszelk ie 0 róby odc iągn ięc ia ch ło- Członkowie partii s przyjać powinn i krowo w idoczne w NSZZ „Solidar· 
pów od tego programu są sprzeczne z nrocesom utrwaJa jocym demokratycz- ność". Rzecz w tym, że s iły ekstre­
ich interesami I interesami oqólnospo- ne stosunki w związkach zawodowych, m izmu choć 'l iezbyt lic;:ne, lecz - jak 
łecznym i . Uwaga to tyczy tzw. Sol i- wvkonysłuioc w tym celu wszelkie po- widać - wpływowe I zdecydowane 
dorności W iejsk iej. Tu bowiem jasno zytywne wzorce, wypracowane na qrun na wszystko, us iluJą oponowoć cały 
w idać, że spór o samorząd ma na celu cie demokracji wewnatrzoorty jne j. ruch „Solidarności", podpo,rządkowoć 
orzekształcenie wsi w teren ostrej wal- Niezwykle ważnym zarlaniem, zwłasz go swoim wlosnyn, celom. Jest to 
ki pol ityczne j z władzo ludowo, rozbi- cza w warunkach orąan izaeyjnPąo po- sprzeczne nie tylko z intere!omi kra­
janie jej jedności. lnicjaloromi tworze- dz ia łu ruchu zawod oweoo, jest . umac- ju, lecz także wiek$zości samych c:zlon 
nia tych nowych organizacji chłopskich nianie Pozvcji i ronąi zokladowvch or- ków „Sol idarności" 
sq często ludzie nasyłan i z zewnątrz. aanizacii zwiazkowych, znaczenia ins!y Trzeba wsp i erać społecznie słuH­
nierzadko demonslrujocy swe antyso- tuc ji zehrania zwiozkoweoo, procv me- ne, prosocjal istyczie tendencje w tym 
cjol istyczne obl icze i koncepcje poi ,- żńw zaufania, a także doh nie do po- ruchu, nawet gdy dzielq nas różni,c;e 
tyczne. l itycmej inteoracji ruchu zawodowego, w ocenie niektórym zjawisk i w pra-

w odpowiedzi no spo łeczne oczeki- do iednośc , jPoo d z iałania w interesie pozyc jach rozw iązywon ia poszczegól-
wania i robotnicze aspiracje - z ini- oaólu ludzi procy nych proble:-nów. 
cjotywy partii - opracowane zosta ły Zważywszy no obecną sytuację w Sytuacjo, w jakie i znajduje s ię dziś 
założen ia reformy gospodarczej. Za- ruchu zawodowym. no istn ienie róż- kraj wymaqo zdecydowanego wyboru. 
awansowane są orojekty us law: o nych jeao ogniw w zakładach procy - Jest to wybór 'T1 i ęczy anarchią, choo­
przeds iębiors twie, o samorządzie ro- powinniśmy umacniać ich „zdolności sem i dezint„qracją społeczeństwa, 
botn iczym, terytorialnym - czyli o ro- do dioloqu", być tego dobrym przy- wiodącą do rlemontaźu socjnli słycz­
dach narodowych, samorzadz ie spół- kłarlem. nych instytuc ii władzy i podwc,ż„n io 
dzielczym. o zwiazkoch zawodowych, Odrebnego i jednoznaczneoo rozwo- mie j~ca i roli PZPP. - a umacnianiem 
ce nzurze. żeni a wymaqa jednak kwestio stosun- demakro,:; ji soc in lislycznej, je-dyneJ gwa 

Jest to więc droqo zm 1er zoioco 'do ku cz łonków i kand ydatów oartii do roncj i rzeczvwis!ei odnowy I usuni~­
teao, oby demokratyczne prze~~ ztol- rl z 1olalności zwiazków zawodowvch wy cia zhwi~1<. ~+ńr'! były przyczvnami 
cen io w funkcjonowaniu insty tucji oo!i - kracmjocej oaza ramy leanlneno ~talu zła i krvzvsu. Demokrac ja soc ja listy­
t ycznych państwo, umacnia jące s.oc joli - tu. W orzypadku pode jmowania takich czna Io i1cdvna dro!'l" przywrócenia go 
s t yczną samorządność społeczna, zna- d zia !oń, a zwłaszcza oroon ·zowan io dności lurlz~ iej i ,;pływu ludzi pracy 
lo1ły trwale gwarancje w aktach praw- stra jków pod hasłami politycznymi, na- na rozwój życ ia oa:'>stwoweqo, soole­
no-normatywnych i uzyskały charak!er ruszaiocymi zasorly oraworzadności - , czneao i gosaodorrzego, jedyno moż­
nieodwracalny. człon kowie PZ PR winni bezwzględn ie liwość zapew'l ienia pełne j rea lizac ji 
Głębokie przemiany zachod zo przede odmawiać w nich uczestn iclwo. Nie zasad sprawi?dl iw:i~ci społecznej . Ta-

wszystkim w samej partii. Wcześniej j uż moi e być komoromisu między obowią- k iego wyboru musi dokonać każdy o­
do irzewającą potrzebę przeprowadze- zkami i dyscvpliną partyjną a zwiqzko- hywntel, każdy członek czy kandydat 
nio grun!ownych przeobrażeń w życiu wa tam, ądz;e w ą rę wchodzą racje PZPR. 
wewnałrzoorty jnym skonkretyzowały soda lizmu. Jesteśmy part io, kt6ra w oe>lni orzyj 
uchwały VII Plenum KC oraz prac e Dzia ła ln ość komunistów w zwiqzko::h muie odiJowicdzio l ność za rozwój sa­
orzvgotowowcze do IX Zjazdu. W ply- znwodowvch nie mo~e w ri iczym oąra- c ia lizmu i wviście 7 obecn l"go kryzy. 
n ęło to równ i eż pozytywn ie na konso- niczyć samodzie lność podstawowej or· su, pa,r!io klasy rohotniczei, świCJdo­
l i dac j ę naszych szereg ów. Powol i, czę- aanizocj i oorlyjnej w rnkład zie, JeJ 1n- mo swoich ~łużehnych powinnoś~ , wo 
sio z przeszkodami uchwały VI I scirujoco-kontr olnych funkcji i inic ja- bee swej klasy i ,..;łasne~o ncro-:Ju. 
Plenum osiqgoją ~wó j zasadniczy cel, tyw. Zwróćmy ~,ę wi~c z trybuny V111 
że stopn rowo tworzy s ię kl im at sprzy - N ikt nie odebrał oodstawowym orqa- Plenum Kom it,,tu Centro l neąo z ape-
jojacy samodzie lnemu d z i ałan iu. nizacjom oorlyjnym prow,a i obowiaz- Iem do wszvstkich członków i kon-

To ożvw ienie zycia ideow ego, dysku ku zwracan ia uwoo i na posteriowan·e dydotów r,or! ii o akiywna dzio'olność 
sji i polem ik, jest cenną wart ością. I sorzeczne z interesem socjolistvcznei w zwiazkoch zowodcwych, o reDre.· 
niczE'qo, co twórcze i konstruktywne Polski, narodu polskieoo. Orqanizocj~ zentownnie w n ich ideologii socjoli ­
nie powinniśmy uronić z te j w ielkiej oortvjne, ich eozekutywy, a także człon styczMj i porty inl? j NYncvoialnośc i, o 
porty ,ne j debaty przed IX Zjazdem kawie parti i majci obowiazek reago- u!rwolenie soria.J' ;lvczneqo charnkle-
PZPR. woć no an tyoarty jne. on!ysoc jol istycz- ru ruchu zow:idowego oraz wszystkicn 

Wszystko bowiem, co służy umoc- ne wvoowiedzi, ulotki, hasła - s kąd- jego ce lów. 
nieniu siły parti i, o zatem jej wewnę- kolwiek one pochodza PAP 
trzneq o d emokrołyzmu, a le i jed ności ••aiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii.iiiiiiii!iiffl~iiii!iiiiiimmi!imi.;;;;il'!ffl~;;;; ••• ;-
~~~!~~:ne~rie!~~~~;~~~~p:zyj;oi'eóc~:t' sp OLZ&!&Ri!T SJ4LJ2S,WWWP,WO-v.wM[,KJ.fił.11frW 
stwie i w państw ie, jest ich zasadni- * * ~ * 
czym warunkiem. Polsce n iezbędne jest 
skuteczne i demokratycznie działa jące, 
a więc silne, o dużym pres tiżu pań­
stwo. Bez silnej pa,-li i nie będzie sil ­
neqo pańs two. 

Równocześnie jednak g łęboko niepo­
koić muszą zjawisko jakie moją m iej­
sce w licznych jeszcze organizacjach 
partyjnych. 
Cześć z nich, nie baczqc no istnie­

jące zogrozenie ze strony sil wrog ich 
socjolizmow1, nie otrząsnęło s i ę dotąd 
z bierności wobec rozwoju wydarzeń. 
Taka postawa zwrócono ku PfZeszłośc i , 
a f\ie ku przyszłości, jest ob'ektywnie 
zgodą na kwes tionowanie 2,io l nośc i 

y •MMUPM&SP&tMIM 

Polacy bez sukcesów 
na turnieju ,v bilisi 

partii do wyprowadzen ia kro ju z kry- Nie odnieśli sukcesu polscy ju- gających się o medalowe p,;zycje, 
zysu. W nurc ie tym występu ją - nie- d ocy startujący na międzynarodo- choć był bliski tego cel u. 
stety - takie objawy ideowe j kapitu - wym t urnieju w Tbilisi. Tradvc·,i. 
la<: ji wobec ataków no part ię i niepod- na impr eza zgromadziła zawodni - Po turnieju trener reprezentacji 
waża lne zasady jej działa nia . ! k ów z 16 krajów, w tym p,ątkę Po Polski Ryszard Zieniawa powie-

Naszym wspólnym obowiązk iem jes! l aków . Dariusz Now akowski. Woj- dział dzi enni karzowi TASS: ,.To 
zdecydowane przezwyciężan ie w szy- ciech Dworczyński. Andrzej But był dla polskich judoków pierwszy 
st·k ich tende,ncji godzących w jedność I i debiutant Marian Polok nie r·de- poważniejszy turniej po igrzyskach 
dz iałan ia parti i oraz je j ideową i po- g r ali poważniejszej roli w turnieju. olimpijskich 'N Moskwie. Rozpacz(! 
lityczna zwartość. Musimy chron ić ją Próbował nawiązać do swych daw- liśmy nim nowy cy kl orzygn towań 
zarówno orzed tendencjami oportuni- n ych sukcesów Adam Adam czyk, do następnej olimpiady. Musimy 
stycznymi, socjall ibera.lnymi, o nawet ale i jemu nie udało sic; zakwalifi- mieć dokładn y przegląd możliwości 
anarchistycznymi, jak i przed biernoś- kować d o grona zawodników ubie- wszystkich zawodników objętych 
ciq i kapit ulof1Clwem, czy wąs kim, dog- . I tym cykl em". 
motycznym myślen i em. PZPR nie mo- - ·= Mi4IW,W,.ijiliF .. •: '''*'*··" M 
że o_ni na ~h"."i lę J)fzest ać być port :ą Turniej stal pod znakiem domi-
wal,k1 o soc1ahstyczną odnowę, aktyw- N p t "'!acj i jt.:d ków radzieckich, którzy 
nej pracy dla kro ju, partią ludzi czy- • e rusewa triu mfow~d \\ e wszystkich katego-
nu. i·1,:ch v: -1,::: ·, wych. Slab:ej natomiast 

Musimy z colą stonowczościo prze- niż oczekiwano \\'ystąpili judocy ja 
c iwstow iać się wszel kim próbom dys- m •. s trzy n; ą poń.s cy , tylko dwukrot n i e s tając na 
kredytowania w opinii społecznej człon, I podium - na drugim I trzecim 
ków partii, jej aktywu i aparatu. Bro- t miejscu. 
~ ić bę?ziemh y dobrego imienia prawych , • t !";-----.:;;,.,.;;:;,,,,.;:::~:--:.:::-. ,;-:;.;;.,.;'!";;:~;;;=, :a;:=,:a;:.,.; .... :. :.,,,.;; .. = 
I UCZCIWYC towarzyszy. a -,.. 

Najpilniejszym dzi ś zadaniem pCN'l i i SW I a w . d . I 
jest troska o polityczną jedność ruchu n ~ e z Ie ę 
związkowego. 

Partia będzie nodol tworzyć warunki W kanadyjskiej miejscowości Sain-
polityczne i kon~kwentnie dążyć do te Fo x (Q u eb ec)· zakończyły się w i e d I 

tego, aby niezależny i samorządny !obojowe mistrzostwa świata w ra z1·· 1jL UI~". ruch związkowy stal się tl'wałym ele- r .I. . ~ 
mentem socja listyczne j struktury peli- łyżwia!!'stwie szybkim kobiet. Tytuł 
lycznej społeczeństwa "polskiego, sil q mist r zowski wywalczyła prowadzą­
wpływającq no rozw6j demokracji so· ca od początku imprezy Natalia Pe­
cjolistycznej, usprawnian ie procesów trusewa (ZSRR) 178,947 pkt., 
Qospodorczych oraz lepsze i bordz;ej 
sl'.)fowied liwe zaspokojenie polrzeb spo przed Karin Enke (NRD ) - 180,266 
leczeństwc,. or az Sarah Doc tor (USA ) - 182,441 

Nowo syiuocja w zwiqzkach zawo- pkt., Erwina Ryś-Ferens nie zdoła­
dowych postawi ła członków i kandy- ła obronić 4 pozy cji i ostatecznie u ­
do tów partii DfZed oroblemem okreś-
i ('n:a sie w kwestii przynależnośc i plasowała się na 7 miejscu 
zw iązkowej, przed probklmem wybo- 183,9.j3 pkt. 

/ 

Jak poinforn1ował dziennikarza 
PAP i;ekretarz; .general:iy PZPN 
Z bigniew Kaliński, w niedzielę 15 
bm. w Warszawie odbędzie się Ra. 
da Związku PZP;,,;, Jednym z te. 
matów posiedzenia będzie spra· 
wa przygotowań nadzwyczajnego 
walnego zgromadzenia delegatów 
PZPN. Planowana na 16 bm. na-
rada prezesów klubów I i II ligi zo­
stała przełożona na inny termin. 



Str -~ 

TPD • swoim 
pQdopiecz11ym 

300 c:lzieci, powstających pod op,e­

!tą_ gąyńsk.iego TPD bawiło się w 

·.!r",iach· 5 i 6 bm. na zorganizowa­

nych v.• Pałacu Mlo<lzieży zabawach 
karnawałowych. 

Bogaty program gier i konkursów 
-przygotowali dla nich instruktorzy 
pałacu, a do tańca p:rzygryw~ła mło­
dzieżowa orkie::.tra .. O to. aby ob<':C 
e1.eg9ś. dla ducha znalazło się i coś 
dla ciała 1.adbali działacze TPD. któ­
'łtY własnoręcznie przygotował i pacz­
kf u sl<1dyczami. 

R?,dość dzieci, które na co dziei1 
tyją w najtrudniejszych warunkach, 
~ najc~nniejszą nagrodą dla orga-
>Ali:r.atorów tych imprez. Izet. 

Zakład rtg :iamlmięlo prawie 2 lało l•mu, bo pomieszczenia groziły zawa­
leniem. Urządrenia stoją bezctynnie, gdyż nie ma Ich gdzie zainstalować. 

Fot. M. Zarzecki 

WIECZOł WYllZE!A 

Propqzycje dla ROM nr 3 ..... www. . , ... 

NJby Sielska, ale ... 
Ulica Sielska w Gda(1sku-Letni­

cy n:e dla ws:,ystkich JCJ nuesz­
kańców je~t tak :nila, jak w na­
zwie. 8 rodz;n, mie~zkajacych w 
domu nr 6. o<l wielu lat nie mo7.e 
porozumieć się z ROl\I nr 3 przy 
ul. Dyrekcyjnej w Gdańsku, w spra 
wie opróżn ;an la szamba. 

J<"st reguła. ;:c kiedy fekali2 
t-:-zeha wy\\'iP.i.ć, HO:\l z;nvsze •. zda 
ży się sp6tnić'' Skutkiem tego 11je­

c7.y,tości ,.,:ybi.iają z ituehennycll 
zlewów, zalewają piwn'.ce i niszczą 
zap:iSY z:mowe, powodują systema­
tyc7,ne za!l;rz,·bianie domu. 

cyjną, z.,ijrnie się meszczę~.nym 
szambem i pam.ętać o mm będ,:1e 

również v1 przys1.lośr.? Rk 

W środę 
zebranie GOZP 

TEATRY 
(;nAX..;1<. r ,1 t 1·{~-...'P \ tJH 1- • 

I FII.HAR'.HOS['\ B!\,L'tVClt ... -
• Hrabina, g. 17 (sz!<.oln,.> 

TE.'\ TR ,,WYHRf.f;.Żl'.'' - Inia. 

d~ .. o~o'i- TEATR K A.\WR \ L:",I \' -
Triumf milo~d. g. 19 

c;1>\·:s:, _ rr..\'T ,t ·;;:z, cz­
"S'- - Hliźt'!i:l<'V z \~·;::,:,.1·ii ~· 19 

TF.,\TR DR.\'\fA T'VCZSY 
WLJtr od morz,J. g. 19 

IMPREZY 
q,;n,:~~tl\ - rrr:~T . ..\t ~l-'("'.'i, 
RÓŻA WI.\TROI\'" - al, Z:jtd· 

·~~zer~ia ~ - .\. • ,ła~1('ił-ori.'!-hie, 
g. 11 

Nr 28 (7443) 

O.BŁt:'.l.E J'IIARY:>,i \RZ - Powrót 
'l-1t'chagodzilli (jap) od I. li, g. 
15.30, Ccieczka n:, .~ten, (USA1 
od l. 1~. g. 17, 19JS, 

(,R·\SOWEK l''l-1 \ - Skarhna 
-.·v~uif' (run}). E!- t5.:0. Bliskie 
&p.01k:tnia .tr1.:eci.ee-o ~topnia 1 USA1 
od l. 12. I! 17. 19.30 

t)l(l OWO SI:PTlS - lłcl.J:,1 
(HF~l od t 15. g .. 15.00. Corleone 
cwl) od 1 18 g. 17. 19_ 

('Ił\ L0-..;1., PRfJ!Vllł ~ Port 
1„1 ni ez,• 77 (t.SA) orl 1. 15. ~-
15.30. 11.:.:0. Jntrvf~'l rudzian,t 
(!""'$ \').) r~!l ) T~. 2". 19.'.'\0 

Rl"'."11 ·\ A l'RORA - Powrót life 
t'haqod11illi <!a,,> od I. 12. g 16. 
Pars,vwa dw11na8tka !l.'SA) od l. 
18. ,:;.' 17.::0, 20. 

l'Rl'SZCZ KRAKl'S - Prz~·,:n. 
dv Calineczhi (jap), ;:. 17.30. 7.~-
1!1.,tla Japonti.(Jap, _ od 1. 15, g 
19.:;~. 

Przychodnia, szkol.a .czy biura? 

K0Llcz.:1cvch o ratunek lokatorów 
administr.acja zbywa zapewnienia­
mi, że zlecenie na \Vywóz fekaEi 
przyjęła i należy czekać. Czekanie 
to, jak np. obecnie, trwa już pra­
wie miesiąc. 

Jest rzecza karygodną. aby za 

W na;oHz~;::.i 5rt,dę, cin:a 11 lu­
tego br. odbędzie się w klubie „He­
likon", przy ul. D!ug:ej w Gdań­
sku walne zebrane spn1wQzdaw­
czo-wyborcze Gchńsldei.:o Okrę­
gowego Związku Ply-.1 arkiego, o­
bejmującego s-.,;oją działalnością 
województwa: gdańsk:e. elbląsk;e i 
słup~kie. Jako cickawo~tkę warto 
podać, że będzie to chyba pierw­
sze zebranie w okręgu, na którym 
uch'.•;alony zostanie nowy statut, 
przyznający związkowi osob,>wosć 

prawną i pomijający Wojewódzką 

WYSTAWY 
GDA~SK KMPiK. ui DluU :!~ 

- . v.rvst. fo!o,-:rafic-zr:.a .. 1.-LAG.\" 

1 CZFW \rTSL.-\ - A ... ·antuu o 
B;i.si-e (::;O}) ~.· 16. Se:inse o ~ndz, 
tR ; :11 :raml<niete 

wr:HJFROWO ŚWIT Rr.i 
r1: SA) od l. 12 Conia (t:SA) Oil 
L !3 

r,,u1;-ok\.:icje w sprawie przejęcia bu­
Q\'~ln; no ut. Sodowei S ciąąną się już 
~rttwie 2 Joto, bo tyle czasu uplynę!o 
od chw·i!i wyprowadzenio się stamtąd 

junaków OHf'. Pierwotnie budy11ek po­
,t-onowiono zaadoptować no Międzyza. 
itk.zdowq Specjalistyczną Przychodnię dia 
pracowników budownictwa. W kosztach 
l)!'Zebudowy partycypować miot Woje­
wódzki Szpital Zespolony, zawarto bo­
wiem porozumienie, by wspólnie uiytko· 
"W<lĆ zoklao rentgenoloq;czny ; porndn;e 
e:hirurglczną, na có została opracowan::i 
dokum~ritocja. Obecnie budowlani zrc· 
zyonowafi I budowy dla siebie, a z~­
spół Opieki Zdrowotnej pr2y Wojewódz­
kim S:i:pitc;u · Zespo!o1wm wystąpił o 
przyznanie mu c:aleqo budynku. 

- Od ki'ku lot poradnio dziec1ęo 
dla mieszknńców Dolnego Miasta m:.ii· 
duje się w pomiesrcreniach zastepczych, 
eo uniemo-i:liwia konieczny podział no 
aęść przemcczoną dla· dzieci choryc:.. 
i zdrowych - mówi zcstepco dyrektora 
WSZ lek .. med. Zygmunt Urban. -
Chcie!ibyśrry> do budynku przy ul. S, -
dowej przenieść te poradnie, a także 
:,orodnie przeciwąruilicrn i 7aklod rtc:, 
które poprzednio mcidowaly 5,ę w 
przychodni przy ul. JoskółCle!. Trzec,, 
było re s!amtad przeniesć, bo c1.::ić 
budynku .,~iodlo no qrmskim aru'1cic 
.!. ~razi mwo'ęnjero Otrzycoąrię budyr,-

Ko1nt111il{atv 
" Arka Gdynia inform:uje. że od 

p(miedziałku (9 lutego br.) czynna 
jest już kryta pływaln,a klubu. 
przy ,il. Zjednoczenia 3 w C d~·ni. 
Gospodarze obiektu zapra,zai•1 do 
korzystania z pływalni wszy, tki.ch 
:z:ainteresowanydi. 

• f * 
W klubie Arka rozpoc7t;ła sie; 

przed:;przedaż kart w:;tf;pU na me­
cze p1łkar:~kie wiosennej ru11dv roz 
grywek o m1;trzostwo ek~t.raklasy. 
Nabywać je rnoina codziennie, w 
siedzib;e klubu, przy al. Zjednocze-
nia 3. (jot.) 

"-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-· ,i 

• • . I .. 
I 

NA $~OOę - 11 lu!ego 

BARAN (21 Ili - 20. IV) 
D.obro wiod?rność:, no kłórq cze 

kosz .j~st już ,., crodze. 

SYK (21 IV - 21 VJ 
Wyptyni& sprawo, kióro poważ-

nie może zoldócić Twój spokóJ, 
ole dzięki temu otrząśniesz się 
a palii. 

BLIŻNIĘTA (22 V - 21 VI) 
Pomięloj, że r ie wszysiko złoto 

co się świeci E.qdż ostrożny przy 
towieroriiu now;_1cr znajomości. 

RAK (22 VI - 22 VII) 
W roig•ywce, 

nie ukrywaj 
Wstrzymaj się z 
datkiem .. 

która Cię czeka 
swoich atutów. 
planowanym wy-

LEW (23 VII - 22. VIII) 
Sprawy fon1owe i rodzinnC' wy­

ł mogorq ra•:zei delikolności, niz sla 
i ~iai1ia wszystkieqo no ostJzu no· 
• ,a. 
! PANNA (23 VIII - 22 IX) 
: Interesująca nowa inojomoić !ą­
i cr;ć się będzie ze sprawami za­
• wodowymi. 

! WAGA (23 IX - 23. X) 
I W !.pławie osobislP.j możesz Ii­
i czyć no asobq, którą darzysz sym 
i palią. Drob„e komplikacje w pro­
• cy wymog~ć będą energicznego 
I działania: . 
I · SKORPION (24. X - 22 XIJ i N,e usiłuj w~zysli<iego 1.ałutwiać 
• jed.nocześnie, bo to i tok się nie 
! uda~ ~ wywoła niepotrzebny s1an 

I P_?Pl~IO,. 

i . STRZELEC (23. XI - 21. XII) 
• Komplikacje no,tury finansowej. 
! Jes?Cle . TOZ W~zyslko dokładnie 
I p(Zemyśl. z r.zcgoś trzeba się bq· 
i dzitt wycofać. 

• KOZIOROŻEC (22 XII - 20. I) ! Skorzys!~j z t:>kazji wy1ozdu. Cze. 
I ka Cię wiele o1rckcji, również notu 
i ry towarzyskiej 

i WODNIK (21 I - 20. li) 
• Pamiętaj, ie nie tylko Ty pełnisz 
! podwójne obowiązki, trzymaj wiqc 
l.nf:r,..iy. no w,>dzy. r RVIY' (21. li _ 20 111) 
• O<;wód f.K1m1ęó c,d kogoś dawno 
Inio wid1ia•1e90, sprawi c, dużo ro 
i dośtl. N11! budui 1udholt z t<'QO po ! vtMU 1.:11n~6w ,v-1 lodzie. 

..... ~------· ... ·-·~~ .. ·-·--·-· 

ku no Scdc,wej pozwoliłoby naM na 
rozw1ązan~ problemu zapewnienia pod 
stawowej opieki zdrowotnej dla chor,'ch 
z obwodu przychodni no Joskókzej 
(Doh1e M.asto, Stogi, Olszynko i Oru­
nio). 

Inny poc;'ąd na sprawę zogospC>do· 
rowonia budynku przy ul. Sadowej · !I 
przedstowi<l lekarz wojewódzki, LeSieic 
((limaszew~lii· 

, 

rat h'l1e-rdzi. że najlepszym rozw1ązo. 
niem byłoby z!c,kolirowan,e w budynku 
ró:inych biur zcjmuj-::cych d~tychcz:is 
pomieszczen:o ir.,eszkalne, 

Jak widać pomy5lów jest tyle, ile . 
rhętnyc:h do za::iospodarowani'l, Z.a i<ci 
óym 1 ciich priemaw,ają in,ie \',7.gl~dy, 
rzecz jednak w tym, by wybrać rozwią· 
tania optymalne. Tymc:zasem trudno mo 
wić o joldchś konstrukt~wnych ro1mo· 
woch, skoro ko~dy kontrahent chwali 

swoie, uzosadniojqc priy tym nieoplo· 
catnośe innych decy1ji. 

Po pro._ ,e dwuletnich pru~targoch 
wydoje się nom, źe pnyszło pora na 
ustotecxne rorwim:onlo, nojbordziej uzo 
sodnione 1e społecz~eq? i e!<onomicz· 
r.ego punktu widzenio. Na razie drieje 
tlę nqjgonze. Budynek ufeqa dewo· 
itocji. Man. 

każdym razem, kiedy szambo się 
zapełni, mieszkańcy domu mus:P.l: 
tygodniami żyć jak w szalecie. K:e­
k'.cdy, zde~perowani cstateczn'.e, 
zastepują w wypełnianiu obowiaz­
ków prncown'ków R0\1. };;e t><k 
da\':no jedP!l z lokatorów na wła­

sna re',ę i za wła,ne p'eniadze. 
zorganizował tramnort n'eczvstoś­

d. WiE:c może jego ·wzorem R0".\1, 
nie czekc1jąc aż za przepro<:zen:em 
sm~ńd z Letniewa dotrze na Dyrek ... 

WOPR zaprasza 

Federację Sp:irtu. • 
Początei;: zebrania. o godz. 17. 

u 

\·-.~.-;;~v·{)r1,,-:\;e \Voó·Je Q.~i- ni·1icze 
Poe;ot:~\,;J(' ···R;tun,co,,; w c;°a;i\;ku, NIEOSTROŻNY MOTOROWERZYSTA 
ul. Ak,~amitna 4 rozpoc1.ę!o zapj,y W Rudni~, qm. Pelpl.n, na tros:e E-16 
n.- kurs rat:r.vni,,ó·,IJ wodn:vch j 74-'e:ni F,cnc1szek K., k:erujgc molo­
rnłcd.-:zych; jednc_cz~§n~e orr;antznje rowerern lawa" GTZ-031 nie zochc· 
en~m:n na ~~-ecjalną . k:utę oly- wal ost,oż·'.ości i uderzył w stojący :,o 
wacr:n,_ t,·.~·· zc~:t:.• C7i-'P(',-. Egz~m:n I p:-owyrn p~boczu je~dni samochód c1.-:­
odbęd~;e. s:~ LJ b:n: o ~Gdz., 7 _n:1 'Jerowy .. ~'.obur" GDD 288(, którego 
pły•,,;alni. Pol:techn;l,_: .. G?ll!Fbe.i, kier:rllcą i:.yl Romcn S. Motorowerzy­
a~. Zwy~;~stw! 18. Bl1z~1.e ;n'•nma- sio poniósł śrn'erć no riiejscu. 

CJe tel. "l-12- 14- rrn:TRZE!I/,"( NA JEZDNI 

ZUMI, Si iii ] il W Kośc•e:1yn e, na l"!. Wojska Pol­
shec:;o, z ,ajC:uicrq s:ę w stanie nic­
trleżwvm St~!an S. wtorqnał noąle no 
Je!d,.,,ę i clnstal się i:-od kolo „F,o·,o 
i25p SLG.0174, ktO"'ITl k,erowol L.1-
dom,, K. fJ.eprzytomr,y p e~zy zastoi 
pr.:~'~:1it'- :c:iv do s1~ t:ilo rejonowec;o w 
Ko:.c1er.:1~ 3, 

Nowy łramw~j 
,,cz ter n as tka'' 
Dzisiaj uruchon„ona została w TramwaJe uiwracają na Hu::stt•1 i 

Gdańt,-k\.1 nowa Jmia tramwajowa jada na Za~pę ulicami jak ·wyzej 
oznnczo1;a Jl'' 1-ł. Wiedzie ona z tylko w odwrotnej kolejności. 

Zaspy ulicam.: Mick;t'w'cza. Karo- Jednocześnie, jak nas poinformo­
la Marksa, al. Zwycięstwa do Dwor- walo Wojewódzkie Przedsieb:or­

Gł6wnego PKP w GdaMku. i;two Komunikacyjne w Gdań~ku 
zlikwidowana została' lin\a nr 16, a 
na czterech innych "-prowadzonP. 
zo.~t.ały pewne zmiany. Ohecn:e wio 
dą one trasami, jak niżej: 

\VYM\..iS!L PIER\.n::tNSTWO 
W Gco„s<u no roc;~ ul;: Dqbrow· 

;kieqo 1 3 IAaia, l,ydo~ Sz. prowad.::;: 
.,Wc·~zcwr;_ GDK oo:o, wy'l1US1i p;3r. 

wsze•'is'.'l'O pr?c.czciu ; zderzył się z 
.,Fiołem 1::_.'.)p" GDX-1674, ktÓr)'m k1e-
1owal Rysrn,d 5. Pornżerka „F1otc", 
~-4-le:,1,o Sylw•a S do,nolc c1eżk1c11 
obroże·i , iolo i zo5talo p, zew cz1o'IC 
do !!I Kh,; k, Akor!e,n,1 Medycrnej w 
Gda,,1ku 

WPADŁ W POSUZG 

- G'~ii::J~
21 

SZ'H Kl WSP01.-
('Z&S?<;EJ .'\R'I, ul Piw,:a ti~ :67 
_ tT'!al~!"st,1.ro z. Kn~!nał..1 - v: e:. 
t0-17 

G!\T1"·~:1 \ G"i. u! Plebania n1.o 
ł:J i· ... u.sdoł;; :\1ariackie~o) - \\-°>,'St 
Jt \.\-',·d:lr1r.n1.l - d!lkt1n1enn· ., 
hi~'(H"ii - \~ ~ 10-l'i 

H OTEJ. .\10-...:0POJ. - G:1leria 
tnteroretacji -- ,".\.·yst. • l.~a z kra­
in~r Jjów~ czyli tr<~n~forrnacj: . 
zPstaw prac n. Ka~1.n1~ro,\·~.deJ . 
komentarz M. St~cewicza - w g. 
7-22 

:'IH.'ZEt!!>l N . .\ROOOWE. ul. To­
runska 1 - grafLk,i P. Plcasool -
w ii;. ~-17 

,tL'ZFCM ,1H·t!E!l: f>fllr'."· 
11l. Marl:1cka 1~ - wyst . ot. n~,­
t„wie - pól•,<>cnł •:\•ierlz! Słowian 
- w g. 11-17 

GIJY',JA !łt:ST.\l'R \C,IA 
.. noz., w1 .,-rnl'>v." - W:llv J:1· 
d,~ 1!qr.;;;;;kie. K !:t 

H'tV ·\, Dłn~;i 4.~ - "·~,s~. ~t. ltuk 
('1"\ cł7.\P.l ... 7.tuld 113 r~PCZ •• Su'idr-T 
ilości•' - V.' g 1~18 

SOPOT J'O \\ .... ~- .,. .-\; O l-' 
J .\ CIOL SOl'(ITl'. C:,.vżew~kl~l! 
l'.? - malarstwo t,. '!om!lszey..·!ljk.jr 
~ - w <! tci- 16 

nw.,, Derdowskiego 1l - wyet. 
r• Ankc.la dzit'I ,7tukl na rz~cz 
„solidarno~ci', - w g. ll-18 

(',DYNI.\ K '\IPiK. (;wle•ol~ń•k~ 
S8 - gobelinv J, s~ntkowski~r.o 
(kawiarnia kluhu): wvst. ry~un­
k6"· z. Jniki (czytelnia\ - w ł! 
9-'.!ll 

ST.\ROG"-RD ~OK. ul. !\ohie­
~k1ego 12 - 11. narauow,;J.,,;.i - ma 
];HS~\\·o 

F.l.lH I\C. 70K ,.Z\'\tF.("11". ul 
Stoc~r.iowa Hl - n·. ITzyko~ c;.ka 

c-olla!(e 

1'.UZEA 
f;d.J.11.sh ~111.zt-um ,arodow,. ul. 

Toru1i.ska t - w g. 9-17 
CrntTalnl! ,tu7.f'un1 1\iortkitt„ ul 

S-1„roka - w g. 10-16 
,,uzeum łłi~torii '\1i 11o:ta Grlail­

,k ,, nl. Długa - w g. 10-lS 
Oliwa P:thc Op:ttOw - w g. 9-

17 
C.dynia ~Iuzł"um -..1ar~,iarki \\'o­

jPnnej, huh•:ar Narl1nor~k.i - w 
i: 10-;~ 

S1.turo"'o '1:117E-t11n .Stutthof 
,., .. "' 8--1:,, 

'li.lhork ,1u7eum 7.aniko"'" - w 
<! 8 30-15, tereny 7amkowe w 11:. 
8-'6 

OPR!" zastrzel?a •obie orawo do 
7n1ilin """' repertuar.t.e kio. 

TELEWIZJA 
WTOnt:K - 10 lutero 

PROGR.\\f I 

lLlO - Telewizja w sprawi" mt. 
l\ardów 

1s.;,o - Pro~ram dnia 
!5.55 - Obiektyw 
16.15 - Dzit>nnik 
15 30 - Tclewiz.:nny Klub Seniora 
16.55 - Pobka Kronika Filmowa 
17.05 - Dom 1 my - Poradnik 
n.io - Str•,ś PE;dzh,iatr przed. 

stawia - fihn animowany 
17.40 - Telewizja :\llodych - Cdn 
lR.~O - Intnsludio 
UL';O - Dohranoc-
19.00 - S,-,iewa Alla Pugaczowa 
19.30 - D:rlennik IPlew!zyjny 
20 lt) - ,,S,:('f (1 SkRdry" - film 11\iQ 

Jenny ,,ro,I. ZSRR 
Z! .1.0 - Pro~ram publ cystyczny 
22 10 - D7iennik 
"'2.2.'\ - ProJ?ram m11zyc1.ny 
z:, .. ,o - Tel<!" lzja w sprav..,e ml­

l~ardó'-v 

PROnR \'.\I li 

t5 ,~ - Jęz~ k angit>lskl 
17 

Jfi •, - J,:zyk niemiec-kl 
17 

1~_4:, - Program dnia 

l<-ltcja 

!<'keja 

16.50 - Dla młodych wldl".6W - Sf' 
kr<'tY kina 

17.30 - Dl'ł mlo<lYC'h 1"i<'t6w -La 
t;i1acv HotenOeor 

1!.()() -· s,klelko I ok 1 - me!(uyn 
popul1rnona 11ko\~:y 

19 OO - P!\:SORA\tA - ma~. In!. 
19.3-0 - D?lennlk łelewlzyjnv 
10.10 - Cant•lla n~·<.' ~o~•icr."iS: w 

Wl'ano•.,·!e 
20 ,5 - Wtor<-k mf'lomana - .Z 

krnk11rsowYrh na~rań Dan Thai 
Snn.a·· 

21 25 - 2i R0<lziriy 
T. 4~ - C'7lowiek I sro<lo\\·uko 

!'ro~r",n puhlic-~·styc-zny 
22.15 - Tie:'. rec-f'pt - Amb1c-Jf' 
~~ •:; - J,;7:-,·k an~1elskl - dla ~a 

nwansowanyc-h, l„kc-ja 10 

DY2URY 
O,tr„ tl~łur~· p~lni:i: Odtl:te al 

Te pomias:i:czeni::1, w k!.:irych zni,jdo- J 

wolo się poradnio d.::ieclęca I pn:eclw· 
gruźlicza, od 8 lat nie są użylko„1:ine. 

Z trolejbusu 
pod trolejbus 

O L:nia 5 - ,JeLtkowo - Przv-
• =nrze. Za~pa. ul. K. ~lark~a. K, -
" e:na, :\!ar.vnarki Pols;,;cj, Jana 
z Kolna - Stocznia ul. Dak Po-

W m•eisr.owosc Pece, QT\ Kal1sh, 
Zenori S, K•eru1qc Bfv.W GDK-9613, 
,·,pod! w po5l,zq no ob'o,.-<zory,n lu u 
jezd-,i. Sam ,c11ód t cferzyl v d•zewo t 

wyw oc I se do rowu Kre,owca , p. • 
soierka z0;tol1 pczewr.e1 cor do szpuo 
,o w Storcqa•dz1e 

f'romhork ,turrum 'Jikołaj:l Ko 
pcrnik.l - '" g . . ,-n.Jo 

K1•.-id1,·n ~tu7eun1 Zamkowf' -
w I!!. 9-13 

Chi.rurg!czny Szp,tal. :\1&ryn.a~k' 
\Vo.1enne ,,. Gdari..c;:ku„Oli\\•łf> 111 
Polanki ll7 ?. Instytutem C'ho~oh 
W<'wnetnnyl''1 A ,r w Gd.eńsk 1, ul 
Dębinki 

- Wedbq naszej k;,'lc2pc;i no ut 
rót ta snmą tra..;ą. 

Hędomin ".\fuzeum llvmnu "(a­
ro,lowe,:o - -.,, ir;. 9-1~ \ l'T •. K I 

Sodov.:q nojiepiei byłoby p~zenieść Me- a qn:d·,,a t,b. r. ,·ł G..it,,1 r,a <.11. vn ,. 
oyczne Stu-:!ium Zowodc,we, które obec- szo•1w'$k1ei, między qodz. 12 a 12.:10, w;, 
r.ie m1eśc1 się p,·zy Roduc;e Miś, tui siadojąceqo z tro'ejbu5u rnężczyzn,ę po­
kolo szpital:- no ul. K eturakisa. W ten troci! troiejbus linii ,.22" rusrnjqcy 1 

sposób szpital, któr·r jak wiodomo P(l· przystanku. świadkowe teqo wypoorn 
ko w szwctl-1 zyskałby dod::i'.ka-.ve P:>· ~·roszeni sq O s~ontoktoNon'e s1e z KM 
rrieszczenK. MO w Gdyni, ul. Portowo 15, pok. ~., 

9 Lin::, 6 - Jelitkowo - Oli­
wa, Wrze~zcz, al. Z\\·yc;ęstwa, Dwo­
.ec Główny PKP, al. Leningradz-

k:1, 3 ~!aja. al. Zwyc;ę;twa. 
Wrze,zcz, Oilwa. Jelitkowo. 

• Linia 11 - Stocznia (Doki) -
Dworzec Głó,,·ny PKP, al. Lenin­
gradzka. Łąkowa, Przeróbka - Sto­
g::, Pasmanter:a. Powrót ta ,arna 

Psie sprawy 
\\' noło\.\ ita st\'f':ni:l do knlri fh•h.trv<·.l· 

nip i Wł'~7ła w Oliwie- zahłakana .'•.JH'7,k~ 
o,łrowł.osy. trzykolorowy ltrier.-k. 

KINA 
r.n \SSK $R0n'\1ff ~("lF. T F· 

'lór,1,R.-"\D - Oit'iec !.wiet..- JH1 
PolWCl ll w ł'olscfl (pol), g. JO. 
l2 14., 1fi. 18 Sr.1n~ o ~od.74 2,1 
7„trkniet•· ST("TJV.l"i~ KI'\\" 
R\L~E-Ż"\IC - 7.:i.UfĄi; fWf:10 od 
l 1~. !(. H.30, 17.45. :!O, I>Rl"K \IIZ 
- \Ir kino (l'SA) od t. 15. I{, 

1fll ="'. OtiriT:t n:uuietno,ci o·.1<t.n) 
o~ l 1~. i:. 1830. ca·nA,1 \ - Zna 
rhor ł Profr,or \\..i lr7u r fpol 1 0<1 
I :~. !(, 15 JO 19, w \Ttl \ ,nom 
I(:, Tt'f'f7a) - ',\fOcł7inY ~·i:"11d,· 
l'-'\\ orl l. 15. I( 12. OR! ,1, 
rt o-.,1os - n„7 mllo,d cooll od 
I 1s. g re. rs. 20. 

Stale d~iury nocne pelnl,4: -
Gdan•1<, 1,l Jaskólcza lfl. al. z.wy 
ci(1"Stwa JS. Gd.·\\·r7,e,;zc,:, Grun­
waldzka 30132; Przymorze, Obroń 
cO\l.r \Vybrzcta 2; OU~·a, BU\\·y 
Oliwskiej M; Gdynia Staro",i<'l· 
ska H. $l:i11<R 42; , Sopot, Boh. 
MontP C.issino. '21 

Dyrektor P1zecls•ębiorstwo Usluq So- ł24, !el. 2C-69·01, we1m. 368 i 360 w 

ciglnych Budownictwa , M•ec!J:1Jow-1:'.!u:.._godz. 8 d:.-, 16. 
Za1,laka11v1n nie,ki«>'ll 7aouiekowało sie 
TOnZ w Crrłvni. Suctkl. te:i.kni tt•dn:1k 
ha.rd.10 z.a wta~<'ir:t"lrm. a nonadto ,tano-

T<'lł'fon 7aufanla - Anonlmnwy 
l'r~vjaciel - telefon 31 ·flil-llO w 

wi hłonot dla tn11C'1ar.onri ooirkunki. ~0,1:z !t5-'i 
~ un,Pr\' tPtt"'ronńY.· n 1arniow,·rh 

Oszust w akcji 
łD Linia 12 - Zaspa - PrzymrJ­

n,•. Oliwa. \\'rze,zcz. al. Zwyci(."­
st\\ a, 3 :O.laj:1 - S\\·:erczew~kiego -
s·ed1," - ~w·e::-c7ew.•k·"",l, Hucis­
ko, O-.\·orzec Glówn~· PKP, al. Z\\"y· 
c;ę,t\•, a. \Vrze,zcz. OL wa, Przymo­
rze - Z.lspa. 

\\"l.1~dd~I oit' ... J.;.a vto\7on,· wiee .irH tt 
i,ł.k na b1,·IJ.;7,· kont,,kt trlf"fonkl.l1'' P(1cl 
nr 2,-09-,1 r·1110 luh no e'(lrlLilli„ J6. 

I J:t>t. 

31 .-..r, C'lHia hr. w Sonof"if' 7::t,?+1;11 rz .... r­
n,· O\\rzart>k ,,c;gier,ki. Pirs 111iał obro2~. 
na którPi h\"ł arłr!'~: s,.11,nt. ul. l)71Pr:h 11-
~kiego :!C m. 1. t:fzd\\ł'~o. tym<'za~o,,ego 
01,ieh.un.1 oro.;.in1"· o odrno,,acl1.Pni„ P"'J 
(za wyna,::rrn1zruit·ml ond w/\\· arlre:-.f\111. 

\\"ltZF$Z("Z 11.\JK \ . - Srrnirn 
t "'-"'l 0<i · I. !R. i,:. 10: 11.:>0 17.?s 

•n. i>ln" ik ll.'S A 'i od l. I!. I?. 15 
z, tez - Pr7:emint>ło 1 ft'i:t1ren1 

komPnd ~,r::1ł,· pntarnvc-h: · 
Grlarlck <;opot Gcivnia Prus,:cz 
Grl ,·qR 

l'oi:;010"'-i~ i:;nowe - (TróJm•a· 
s 1 0) - num"'r aJarmO\\.·v 942 (cAtą 
rto>,eJ 

Pomne 1ro,:o..-a PZ'\fot. 

Do m;eszkania An­
n" . i\lieczvoława R 
.,.i Koic:erzynie pn::v­
~zeclł młody mężczy­
zna o ujmującym wy 
glądz:e: przedstaw;ł 
się jako dziennikar?.. 
Oświadczył, że prai­
nie zebrać materiał 
na rel)Ort.aż. do tele­
wizyjnego programu 
na temat specjalii:ty-

cmej go.,podarki hodo"·lanej, którą 
wlaśn:e prowad ~:li małż.onkowi('. 

Swoim zacho,vaniem zdobył ich cał­
kowite zaufanie nikt go nie pytał 
o dokumenty. :rvlial pełną swobodę 
poruszania się w gospodarstwi(', na­
wet pod nieobecno~ć gospodarzy. 
\Vobec tego. ie nie zako11czyl .S\Vojej 
prac:,.· w ciagu jcd1wgo dnia. zaprn~ 
punowano mu nockg, aby mógł pra­
cować je~zcze nazajutrz. 

Następnego dnia po połudmu gos­
podarz odwiózł „dziennikarza" rnl 
przy,;t,llwk PKS. Dopiero po jeia 
odjeździe go,,podarze ~twie1·dz:ili 
brak kilku tysięcy złotych. które 
z1(n~ły z torebki oraz szeregu \va1·­
to~ciowyd1 przedmiotÓ\V, jak krys.1-
talowy wazon. srebrny d,:banek. 
itp. Lączna strata wynosiła ok. 29 
t~·,;. zł. 

Pnrzątkowo go.,podarz1! pragni:li 
w.vjaśnić Rytuację we wlnsnym za­
kres ie, di.woniąc m. in p0d numer 
telefonu. kt.órv zostav:il im ,.d:,;ien­
nikrirz" IxJpi~ro tt•raz prtP~;onali 
~i1;, żt> paelli ofiaq oszu~l;.i i powia­
<lo'Tlili mil iC'j~ W \\'~·11 iku dochod1.e­
ni,, ustaliła ona, i', chodzi 1u o 30-

~

~:.~i'.!.~(:~ n_11"~'"'~-~\"a -~11s~.'.::_:~tal~:_::: 
IWAMW ;;; A sama., a 

gubiono· zn z ono 
W c"'l<"a.rtek. ł bm. v. ,klrpi.- -.. a,alr.n. 

t~dą przy ul. Podwale l!t11roxnlf'jslde, U 
w Gd•ń•ku ktot -. kll~ntów J>t>ZOM,n,·iJ 
µortmonP.tkt ~ pi„n\ędnn!. Odbiór u wla 
ścicielki 1klepl1. Marii Woeniak. 

(r) 

2 b111. w okolicy rtworca PKP w Gdań 
,ku zgu błon n skónaną portmonetkP, 
z 2:t,\'artoSdą„ l'c-zrin:ego znala2.ct: za 
>'l\rnl \\Ynr,"i-url<;, T~l. 57 Ol·irl. 

We wtorek, 3 um. ua Pnyr.nóau ,ua· 
le-1ionu i.w,kro\,·it'r na surno,·hół1 wuho-­
w,• \\ 1><rlul\1041,: (;<.1a11slt-Oli\\a ul. ChłC>V 
,ka· 7 n1. ;3 fp .. J~n, o~onln\~ki) no .c,)1)1, 

17. 

J{ ~t\ .. (':1,,1iił. ~ l)C)dtHfU Plt•ktt)"C':i",ł\~'1\t 

na tra,l(t Griytda.-Orlarisk ,,i~lP.z.lonn ,na 

I la 1<11i..1Hu ku<•bar~l<" Ttl. 5!-14-51 
Jl. (l., 

mic.;zs.ałq;o w .Jaśle, a ez.:.-,owo prze 
bywającego w Gdyn;. 
Był on już p:ęc o:,rotn:e .carany 

zaś prz~<! w~poma.,an:, rri .,,,-ys+ę­

p<?m'', miał jeszcze inny w miej~co­
,vości Shrn·ki. Pr1.yjechdł tam do 
Bernarda B. równie;': jako rze..::omy 
dzienn;karz. Prz~· okazji zaczri! obie­
cywać załatwienie pe>wny,h ~praw 
i w związku z tym otnymal poda­
runC'k w postaci śc•f'nnego zegara 
wartości 7 tys. zł. 

Za ob·e te sp:·awki Bogu,law Ro­
;:ół- odpowi;;d,,t pr,;ed S,1dem Rejo­
nowJ1n w Ko~cierzynic, którv ska­
zał go na 4 i pól roku prizba"·ieni.1 
wolności i 1:i tys. zł grzywny. Z(· 
względu na recydywę sąd u~talil' 
nad nim nadzór ochronny prze„ 
ok,·e, 4 lat. 
· Wyroic nie jest jeszcze prawomoc-

ny. ,;a. 

~~•asa., NIL a 

Zapisy do łiceum 
D. G. 

7 !'tv<'z.nia na o,ipdJu \\'e.ihPra \\" O­
liwił' ·7.a~in.ąl roC'zny fok!'>itt•rit"r. Pit,f"k 
jr .. , hinły w brR1owo·rzarne łaty. Praw· 
dortodohnir znaJd uje się ohflcn ił" " 
Gdari~ku. Trmc-7a,ov,;Pgo opiekuna pro-

. 1 .1 ,-zt o orlpn,w~d1enif> za wynagrod7f• 
I L,ceum Og?.r,06-,Zta!C<ll... n a I ni,m. Grlansk-Oli"a 1JI. Orlowska , A 

P··acuJących w (Tdyn, ul. V. olnosc1 m. i1 Juh 1rl. 5? 1!·14 w gort,. 7-14. 
22 b. tel. 20-li-.'>O przyjmuje zap:~.,· t 1111<',:o w Orłowie (okolire ,-tArJi 
chętn) c:) r.a I ~emestr wedłu!( n•,, pr~,·hlai;,1 ,i~ ru1ly pic<f'k 100:ori 
3-letn e"'O p•og-amu naucz.inia (\\' ma 11111,:_1 rudawo-czarny na konrn . h,a. 

J o • '- . .. h·. łaµk1 gruhe na n,ordce najrzonćł 

zecpołach przedm•otow) eh). \\ anm- sin,ćl. Bard1.0 1~,lrni. \\ i:,tlomo,f: Gcty­

kiem przyję,ia jest zlrJżenie poda- ni• Ortowo ul. s,turm:tnów 7 Jub tel. 

n.a. życiorysu, 2 zdjęć, śwwdectwa 2,-nJ.:;o. ' 
ukoilrzenia szkoły J)0d,tawowf'j. Od okol„ 2 tn;odni w Rr<hie J>r1>·łl··· 
~kierowania lub zaświadczenia z wa przybłąkana ' 11 rzka pointer. Pih<'k 

· je,t hial~-. rzarnp 1apki. główka hrą10· 

zakładu pracy (obowiązko\\'e dla wa. wiarto1nośr: tri. i8-32·4J w. 7~ w 

mężczyzn). ukończony 23 rok życia. ęotlz. 7-is. 
Zaję(ia rozpoczynają s:e 16 bm. 2! styrznia w Gtlab,kn 1.:igin'\I hraw. 

O godz. 15.45. Kancelaria liceum wy min!a111row~· uullf'IPk. Tymru,ow,. 
ro opit'kuna wy!\oko wyn:u:rod1ę z..i 

czynna je.~t w poniedziałki. \dork , zwrot rz" orono,:a, Tl'l. 31-R4·08. 
czwartki i p:ątki \\ godz. 14-1!1. G. 

11 .\ l ~<l 1 11 e: 11 in :; ,n · <\ 

7, l\·1sz o\ Fmil kom•dbot 
>-;TII)) od I. 18, g. 16. 18, 211. 
'OWY PORT l "\.I \ - Por„ :l 

oir !'in·ol (pot), g. 16. Zwolnienie 
w ,nrnko" e n.:sA1 od I. 18. J; . 18. 
?O, 

Ol nr „ IH:T FI...- - Sun ko.in" 
'"""> (cze~) o:. 15.:N\. Rnrln· Il 

"•' otl I 15. g 11.~. l~.~5 
SOPOT R \I.TYlt - Rohh, T>r· 

nfiPld Il S .. ) od l. U C. l5. 17 M 
li• ro1.o...-1, - Par<~v .. ·a 11w11-
11.,qka n:s.,1 oo l. 18. c u. tft 
19 

<;nv-.:1 • !:R<)n,nf:';CTT1 !<T' 
n, .IS'f: "\TT.-\STIC - ~~nh,tts"I 
ll'SA) od I. 18, I?. IO. t!.;JO, 15.30. 
~,,.,f1,;P, o rod,. 17.43. i :!:O zap, 
ru•tP. GOPL\'iA - (;lina ov 
'•.1rl,\k (fr) od 1. Hl. g. ,o. u. 11.:io. 
.i ll(Jl 'l"S/<I otl l. 12. li! 12~0 

01-SYWIE GRO:'lt - Cnlar,:ol na 
07ikim 7,arhodzif" (poi\ her. o,ir .• 
i::. 12.30. c,.lowlek z mumnru (pol) 
od l. 1~, g. !U 30. 

Gdańsk, t<'l. sa1. 32-35-50 (całą do· 
t,~). Gr!,·nia - t.-.t ?lł.wt-~'11 (cała de 
be\. !'ooot - trl. 51-~9·~1. 

l'Ol!;OIOWiP TPchoir:rne l'P p,-,J. 
n1ozh,·t - CZ:'l'nne cala doh<; -
tł'I 9~4. 

Po~otn,.-i~ lokator1-kif" - (';(1~T'J!t'lit 

-~ród mieście tel 32-12-!l, 
\\'rz'!•v:z I Oliwa - •el 41-l4·%P. 
C,<1. Nowv Por• - tel. 43 116-62. So 
pot - tel. ~l-ón-18 C'7:aa prer,·: 
od noniedz. <10 ril!ltl<u "' Rn<lt 
I -21. w ~o hot v w ,:. ll-21. w 
~\'!ęts luh mne nni wnln<' 0<1 pra 
cy - w g. 1n -18. Gdynia w t1nl 
roho~ze ><'I .:oc'7. 7 :io-1~.30, tel 
?ll·'.10-21 \\"M\'n. 11! I • S :<Q-:l. ,.-..Ol\. 
~ w dni wolne od rracv " 
ni edz. i ~"·,:ta w Rodz. 10--18 -
I <'l. :!a-9(1-92.. 

Nr indeksu 35055 

Zam. 278 - C-1 

SK 

...... ..................................................................................................................................................................................................................................................................... t. 
i : Ee ha w. '' No p,zes\,,.., ., 05lotntc ~ le nie b ,,e wydluzo,ny ponad 60 ,,,a .,ri.,l h \\' D1.., ·,·. D71rl-:i ap~- : 
i I eczo r u WSZ)'Slkie te elementy p.-ocesu po. dni. low1 I info •naoi \\' nas r; i: .. - : 

i f J dukcyj ,ego ooleiyc,e funkcjonC>\'VO O powodzer,1u przed,towiono.:.-, zet.:H' ll'd Y\\ 1dua ni rnlrncv k-,· ł 
• ly. proqron·u decydować bedzie zdo,- p;l) w o,t.1t,1ich d\\ , ,1 t:1~ ... rl· • 
J · Ostotn10 w styczniu w zw,az..u nosc p zewozu żywce d, obroweqo, 111ach pnn,1d li t, < p shlnt. ; • o TP.ZYM.\LJSi\1Y µ;sm > zagospodarowane, tzn. przemacza· rap!o·Nriym, bez odpowiednieqo O więc ilość kiełek, które do t('j :s;-:e uwa1.:am \\ ęt.: mojej info~- : 
: wyp·rzec'.zenio zrnn,ejHef1,em qo pory CZD o:rzymywaly z importJ macj, ,mi za przedwc1.csuą. an• za : 
• z \\.yd7.inlu Iloh.1, t\\,< ne do tl•czu i chowu: d · n res ecu i równocze· p · t • 
: Go~podarki Żywno~c1 ,_ • p>odukc10 drobiu jest reol;zo· zin pracy w ornewc, sp yw z importu jest co· wprowad1.aj4cą w bl;id op,n1ę :., 
• snym dl)brym wylęqiem p,sklqt wy raz rn,11e1szy podjęte zostoly sto- publio:ną. 
t Wl'j l Lesnir1wa lTrz1o;du WOJ<'- wona w cyklu zcmk,1etym , ob"!j- 1 ., k · • 
• stopi y •rui:,nosc1, lo1e jeszcze ,onio '.> uruchom,en,e produkqi. \V p smte \V.,·dzialu Rolni- ! 
! w(icl7.kicgo w Gdańsku podp' muje reprodukcję, wylęgi, lucz przed podjęciem jok•chkotw,ek s!a· Efektem tych sta1oń sq '1uż t 
i $ane p1;zez d) rektora wydz a- , ubój; pierw- ctwa ni~ ma mowy o konsrk· :, 

; lu jnz. L1•1111arda '.\lartina, kl,. • zdolnosć IJ.llOJowa w rolrn 1981 

! re jest ndpowied!.ią na ,1-.:,! w Gd,;1\skich Zoklodoch D1ob,or· J • l l ,- i, 
• puhlik.:<.ic o alannujqC'!'J S,\',W· sk1ch wynosi 20200 ton żywca dro eszcze w spra''TJ_e Turcz a {OW 
: c:ji w (,dai't~kirh Zakladac-h Dm b,oweqo tj. prawie 12 mln szt , l' l' \._ ~C . : 
: h1arskicl1 w 1,ukn\\ it•. z,. w ~ <;- kurczal 17eŻ'1ych 1 2 mln k1Jr tzw ! 
:. du 11a \\·;: ::1•: prohtemu podaj( 11.v se!ck-cyjnycb ::• 
: pc·ln,\ !•f ,, pi~łlla. Wą olo.viqzujC1ceqo od 1. 01 
• 1981 r. si·slemu p,ocy, w GZD ·,e5t 10ń o ich wqospodorowonie zos\ > sJ.e eo,1"mplor1• 1..•01•k w ftro'. · • "' "' ~ ,... \Vt'll("Ja 1 r_y11krw,ch na ~kt •ri 
: .,26 <tycznio br. ukazol •'': w 245 dni procy no 2 2mionoch. trn. ly prze:!1law1011e przez z·ce dyrek· bach". ~Pr?..<'da:iv p•sk at na r. •wr.alr , : 
i „Wil'czorze Wyb<ieżo" artykuł pl. po 13.~ oodz1•1y no dobę. tora GZD M,eczysławn Bortlew- a ll'I! w<t.awi,•na :d, do wl<l • I 

i „SOS Zakładów Drobiarskich w Zopewn10 to normalny rytm p10· skrP.qo Jako sytuacjo qoi:oca po- T ,\1·. Wlt:l' otrzyrnal1:;mv n.vch ferm tuou .luz w chw li i 
• żukow"ie - wy bedą topić 100 tys dukcp. trzebq rn.szczcri•a p,skłqt. n:<'jako obn1z całego pro- <">bccneJ przewiduJe i;ię. ie n-1 • 

: pi$klot tyqoclniowo". W tej spr.i· Cykl produkcyiny w drob1arslw:e lnformacio to pomimo trudnosc1 h < mu. 11:tiwnym \\y<la.ie skutek :.:miiiPhmiivrh wstawicii ; 
i w,e uimzo'io się jeszcle kilko orty· mus, orzew1dywoć wszystk~ potv· było przedwczesna i wprowodrnio· ~ię .iedn;,k r.t~-",erdzenie, iz infor- ja.i n 3 \.\ ylc;i( i pis klat do tu- l, 

ł lculów. !ywne i negatywne skutl(i procesu, ca opinię publiczną w błqd. macja o trudnościach GZO w Żll· rz.u, \\ k\\.i,tn,u produkcJa 

W zw'qzku z tym, że Wydz10ł c wi~c· Je-st oczywiste, ie ąctyby np. kowie hyla przedwczesna i wpro GZD \\ Żukowie v. ynicsle praw i 
i ~olnictwo, Go~podorki Żywnościo- • fo!(t, ze tygodniowy wyl~q WY· GZD posiadały dostateczną ilość \\"adzaj:),·a opinię publiczni\ " dopodobnic ralN.!wie 780 ty~. ! 
i w~J i Leśnictwo oroz redakcje nosi 220 tys. sztuk piskląt, o \a pojemn ·~ćw (skrzynek) do zwo· blqd. s7,tuk hroj)erO\\. Ir t tn znaĆ1.- , 

: dzienników, o takie telew11ji i ro:· wyniku zbiequ sprzyjajocych WO· żenio kurcząt rzeźnych i w warun- nie mmej od norm.t; wj prC'· i, 
i atośni Polskieqo Radio so na te"I runków nawet 250 tys. ~l•uk; kach sktóconeąo c1ost1 procy rytm ro~.'..~

11
\
0
\·da \e;:t to. lt. zagosp0da- duk("ji a cl iżo 'llll ej n,z \\ 'iO· 

t teino! mcloqowone, ninif"jszy,1' • potllebę utrzymywon,o rezer· 1ej zo~tał zachowany, t.:i nie wy· p c-ałe v.·yl~i:,.i p1skl;:it w s1.ą J)('!llt·ln r.,r\tu. i! 
• pr7,echf,r,v,om oktuolnq oc('ne sy· wy ~tunow1sk produkqjn,ch w wy· s1op1/yb; żadne ln.1clnośc1. ostatni dwodr ty!!odm.H h \V tt •vtua, . n •v h,f ':=t· 

J ruocji , t:Joglod w t~j spruwi.,. ~okoki co 10 pio,c. Ornocrn to. Otecn1e został prz-edstowiony Trzeba Jeanak j&.sno :,twierdzi,, dov.-ulonym 2 laKtu n r m1.,rno- • 

l ie oŁ»ode w kozdym kurniku moz, µrzez c•y,.,.ktora GZD piani odro '"" n,e iago~podarowano wsz~·st- warna Ż.:..'<lnecn JH-,._'ę•ta J(d j 
i • W11.y~tl<ie p,s1<:eta w okres·e 110 zw11;i.n1ć o 10 p, a,.. b1en10 z::leqlośc1, które wynositv n-J kiego 1~a terr.nie wojewódzl\\ a Dak:i:e io•rnt kicm 0 ,,. l I t ia· ·.·: 
• t"<~n)y..,;neqo ,oiwoju d1obiarshvo • 10pewn,en1e re1erwy ubojowej dz,e,i'1 1 02 br. 340 tys kurcrnt r,d.111:-Kl!!en. K1lkadzt.'S·:1t t.n,ę- ,·ji h,;dziP µra,\dn,>ndLOn f' 

i w woj. qdo1\sk:m w lotĆ1ch 1976- w 1rn,ch zaklado,:h na wyoodt>~ Zqodn1e z tym piont~m. zoleqlok1 cy p's!;',.it ))rl.Pka11P10 ct,, Zakl.1- w1t;k:;z~ 11 l'<hbór ctn,l · na • 

; 1980 ;o~ w ostotnich tygodniach owmir .,.. GZD i moiliwnść prze iw· z;stano zl1kwidowa'1e do kwietn•o dów D•r,hiar~k1c h v,, S 7.c lPrhh n nku. : 

ł (o,d 26 01. 1981 r) były w ~h, 10n10 rmklqt no ,nny t~·en. br. i C<> jest woine - cykl h czu 1 "Ulf' tyle ,dn ""-'KJ:10 ~\\" Dr~ , 1. l'Irl'K \ i 
........................................ lit ................................................................................ ,. ...................................................................... -········ .......................................
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